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Prawosławna Wielkanoo wypada w tyra 

foka równo w tydsień po naasej. Na kilka dni 
praad nią oar a małżonką i dziećmi wyjadzie 
do Moskwy, gdzie spędzi pół miesiąca. Tam 
odbędzie rekolekoye i święta. Dzień podróży 
oie jest znany i o całej wyoieezee nie ogło- 
szono, zapewne dlatego, aby carską rodzinę 
ńohronió w drodze od wszelkiej nieprzyjemnej 
przygody. Publiczność tylko stąd wi* o zamia 
fionym przyjeźdz:e eara do Moskwy, że aay- 
gnowano 35.000 rmbli na ozdobienie miasta. 
Nie wiadomo, co skłoniło  ̂ cara do tej wy- 
oieeaki, bo jego poprzedniej nigdy nie odby­
wali rekolekoyi w Moskwie i nigdy w niej tak 
długo nie bawili, a ilekroć zjawiali się na 
Nremlinie, to zawsze po to, s.by w tej pierwszej 
*tolioy carstwa ogłosić jakież doniesie posta­
nowienie. Wiąo jeżeli oar ohee zaokowaó tę 
tradycję, to oo on może ogłosić ? Rosyjska 
®pinia gubi się w domysłaoh; jedni mniemają, 

nada jakież przywileje szlaohoie, daruje jej 
długi w rządowym banku szlacheckim i naka­
żę zaprowadzić majoraty; inni sądzą, że speł­
n ią *  bardzo rozpowszechnione żyozenie, wy­
da jakiż manifest, który albo doprowadzi do po­
chodu wojsk rosyjskioh na Indye, albo skłoni 
^•fcglię do zaniechania wojny z Boerami; nie 
Potrzebujemy dodawać, ie  podobne przypu- 
■sozenie mogło się zrodzić tylko w niepolity- 
0*nych umysłach, najpospolitszych w Rosyi, 
gdzie naród nie ma wpływu na sprawy poli­
tyczne, a więc posiada • nieh dziecinne w y­
obrażenia. Jeszoze inni przypuszcz»ją, że ohoó 
takiego manifestu car nie wyda, to jednak je- 
8° podróż do Moskwy stała się konieozną wła- 
jQle a powodu wojny transwaalskiej. Niechęć 

zdawna panuje w narodzie rosyj- 
n j  •’ .P°°zątki jej sięgają wojny krymskiej, 
Podnieciło ją zachowanie się Anglii po osta- 

wojnie rosyjsko tureokiąj, a później ozy 
'■'hinaoh., ozy w Azyi Środkowej carat za- 

®ae się spotykał z angielskiemi przeszkodami. 
B &n8lof°bii wyohowało się całe pokolenie, 
staw'• .walka „wieloryba ze słoniem8 przed1
Wre** ?ię Rosyanom jako ooż nieuniknionego. 
svi»lr!f°le j  t?raz od sześeiu miesięoy prasa ro- 
olii .  0°d*ień podburza naród przeoiwko An- 
s  z powodu jej wojny z Boerami. Wszystko 
p  , Wywarło jakoby niespodziewany skutek.

0(tObno Wielkerosyanie poczęli utyskiwać na 
6fcrowę, którą nazywają Angielką, bo rzeczy­
wiście ma ona angielskie wyohowanie i an­
gielski język wprowadziła na dworze, o ozem 
Maturalnie powoli wszysoy się dowiedzieli. Pra­
wosławne kupieotwo moskiewskie, ogromnie 
°°gate i wpływowe, a twardo stojąoe przy da- 
Wnyoh, jeszoze prze i  Piotrowyoh traaycyach, 
t° kupieotwo, z którego wyszedł panslawizm, 
*na carowej za złe jej anglofilstwo, odwrócenie 
*lę od sarafanów i kokoszników, wprowadzo- 
nyoh przez Aleksandra m , zarzuca jej brak 
gorliwości prawosławnej i wskazuje na brak 
następ0y tronu, jako na dowód niełaski Bożej. 
j °  wszystko przy bardzo rozwiniętej niechęci 

o Anglii wywiera ujemny wpływ na uczucia 
®t°*kwiozów dla oara. Otóż, aby ich seroa po- 
*y«kaó i p o k o n a ć  ich, że oarska rodzina jest 
? j f  wie prawosławna, postanowił Mikołaj II 
“ ^ y o  rekolekoye w niieżoie zwanem „prawo- 

Wnym Rzymem®, w tym sędziwym Kremli- 
lr®’ , P° którym snują się cienie carów starej 
W w tyoh oerkwiaoh kremlińskioh,
sie na mocy dawnej tradyoyi, wszysoy
lit- 2ykro tnie całują w oW ili, gdy metropo- 
W »v.r?*warłszy nagle carskie wrota, stanie 
i » rr, ^^tyoh szatach, wżród tysiąoa żwiateł, 
Wstał ^  obwieści, iż Chrystus zmartwyoh- 
i córen i. obwili oar się znajdzie z żoną
i tak tł nii w samym środku swego narodu 
to, etT*®* zada złośliwym gawędom, naprawi 
WyksztoJ8̂  zepsuło. W  ten sposób tłómaozą 
d0 Rosyanie oel carskiej wyoieezki
P®Wne - ^  ~  i takie jej_wyjaśnienie jest za-
Pewn* aa)Prawdziw8ze. W  każdym razie to 
w.. .', że jej nie przedsięwzięto ze względów

zagraniozną.na Politykę

Uroczystość masońska.
"W Wielką Sobotę, w dzień żałoby w 

świeoie ohrześoijańskim, rząd franouski otwo­
rzy paryską wystawę, która ma upamiętnić 
przejście z jednego wieku de drugiego. Kiedy 
Franeya katolicka, to znaozy prawie oała 
Francya, ta najstarsza córa Kościoła, będzie 
razem z oałem chrześcijaństwem rozpamięty­
wała złożenie do Grobu Wiekuistej Prawdy; 
kiedy na znak powszechnego smutku umilkną 
dzwony kośeielne, a ołtarze będą zburzone, 
wówozas masońska ueieoha zapanuje na pla­
cu wystawowym, pojawią się flagi na niezli- 
ezonyoh budynkaoh, zabrzmią orkiestry we­
sołymi tonami, sz*rokiem strumieniem popły­
nie wymowa urzędowyoh mówców, a potem 
zabrzęosy szkło kielichów. I będzie radość w 
masońskim obozie, bo ta uroczystość, ta hu­
czna zabawa wskaże światu, ie  republika 
podeptała w tym wieku chrześcijańskie uozu- 
oia, a w następnym ohee wierzyć tylko w 
to, co doozesne, chce kochać, tylko złoto i 
rozkosz.

Takie zuaezsnie ma wybór Wielkiej 
Soboty na otwarcie wystawy. Inaoaej nie­
podobna wytłómaczyó uporu, z jakim rząd i 
jego radykalao-sooyalistyozna większość posta­
nowiła właśnie ten dzień obrać na przedwcze­
sną uroczystość, pomimo poważnych zarzu­
tów w parlamenoie i kraju. Wystawa tak 
bardzo nie jest gotowa, że w wielu budyn­
kach nic jeszete nie ma, a 1100 wagonów 
nie wyładowanych usunięto z przed gmachów, 
aby nie zawadzały puoliczności, która się 
zbierze na otwarcie. Aby naprędoe uporządko­
wać plac główny, przerwano roboty 11-go 
kwietnia, a dopiero 18 go znowu wolno bę­
dzie je zaoząó. Strata oatego tyfeodnia będzie 
bardzo kosztowna dla wielu wystawców, któ­
rzy muszą za swe wyroby opłacać składowe i 
utrzymywać person* 1, więo zażądali oni od 
dyrekcyi pieniężnego wynagrodzenia, stąd zaś 
wynikną liczne prooesa i kwasy. Ci, oo wi­
dzieli wystawę, otrzymują, że jeszoze żadna 
nie była tak niewykończona do dnia otwaroia, 
jak ta, i że zaledwie w czerwcu już będzie 
zupełnie gotowa. Podobno tylko w anstrya- 
okioh i niemieckich pawilonaoh przyprowadzono 
wszystko do jakiegoś porządku, w innych zaś 
gmłchaoh pustki. Nieład ma być ogromny; po­
znikały paki z przedmiotami przeznaczony­
mi na wystawę, wiele wagonów wysłano 
zamiast do Paryża, gdzieindziej. 8ą więo już 
prooesy wystawoów z kolejami. W r e s z c ie  nie 
obeszło się bez skandalu, o którym prawi 
oałe miasto. Na bramie głównej, którą pom­
patycznie nazwano „Porte monumeutale“, miał 
byó kolosalny posąg niewiasty, wyobrażającej

fjośoinny republikański Paryż. Rzeźbę tę po- 
eoono wykonsó artyście Moreau; model po­

sągu komisya przyjęła, ale kiedy teraz zdjęto 
rusztowania i płótna, okazało się, że ta Pary­
żanka ma rysy bardzo znanej na bulwarach 
kokoty, a jej strój i poza są nawet dla maso­
nów zanadto swobodne i dwuznaczne. Więo 
się zgorszyli augurowie republikańsoy i ujrzeli 
w tem zjadliwą szykanę. Sooyalista Mille- 
rand, minister handlu, jako pan wystawy, ka­
zał figurę usunąć, ale rzeźbiarz zaprotestował, 
dowiódł aktami, że komisya przyjęła model i 
że ten model jest wykonany w kamieniu zu­
pełnie dokładnie, odwołał się do stowarzysze­
nia artystów, a oi stanęli po jego stronie, bo 
ohoó rzeozywiśoie kamienna kokota nie nadaje 
się na szczyt bramy monumentalnej, ale ko­
misya artystyozna widziała model, przyjęła go, 
a zatem kontrakt z rzeźbiarzem musi być do­
trzymany. Wprawdzie pieniądze on otrzymał, 
ale tego niedośó: jego dzieło powinno byo 
wystawione. Pomimo tego figurę usunięto, a 
rzeźbiarz wytoozył rządowi proces. Z powodu 
tego wypadku można masońskim panom Fraa- 
oyi przypomnieć słowa Klopstooka: Wstydli- 
wość wasza unika nazwy, leoz do samej rzeczy 
seroa wasze lgną!

Na otwaroie takiej wystawy nikt wybi­
tny z zagranioy nie przyjechał.

Zjazd a sprawy wewnętrzne.
Piszą nam z Wiednia, 13 kwietnia: 
Zapowiedziany zjazd oesarzy w Berlinie 

odbędzie się solenniej, niż dawniejsze. Świad­
czą o tem różne oznaki, Nietylko list eesarza 
Wilhelma do burmistrza berlińskiego, ale także 
okolioznośó, że równocześnie z zapowiedzią 
zjazdu ambasador austryaoko-węgierski w Ber­
linie, "Władysław Szoegyenyi, otrzymał naj­
wyższy order złotego runa. Otrzymało go 
równooześnie kilku książąt i hrabiów. Tym zo­
stał nadany jako wybitnym magnatom. Ale 
p, Szoegyenyi, okooiaż poehodzi z bardzo sta­
rej szlaohty węgierskiej, nie posiada nawet ty­
tułu barona. Jeżeli mąż stanu, nie należąoy do 
arystokracji, bywa obdarzony złotem runem, 
świadczy to, że zobie zaskarbił nadzwyczajne 
zasługi i szozególne względy monarchy. Dla­
tego w tej obwili odznaczenie Szoegyeniego 
podkreśla doniosłość zapowiedzianego zjazdu. 
Niedorzecznością byłoby obawiać się po nim 
niepomyślnych skutków na polu polityki we­
wnętrznej. Sojusz niemieoko-austryaoki został 
podpisany 7 października 1879 r., gdy już istniał 
gabinet hr. Taaffego, opierający się na piawi- 
oy. Od 21 lat nie było gabinetu lewicy. Gabi­
netu koalicyjnego pod prezydenoyą należącego 
do prawioy ks. Windisohgraetza, obok którego 
zasiadało dwóeh reprezentantów lewioy, nie

Eodobna uważać jako rządu lewioy. Gabinet 
r. Clarego był nentralnym, a ohooiai zniósł 

rozporządzenia językowe dla Czeob, nie myślał 
woale zwalczać autonomistów. Jeżeli więo 
przez 21 lat sojusz austryaoko-niemiecki nie 
przeszkadzał opieraniu się tylu gabinetów na 
prawioy i nie sprowadził przewagi stronniotw 
niemieckioh, skądże miałby teraz nagle, na j 
swe „stare lata“, wywołać taki zwrot P ,

Tylko własne złe sumienie niektóre 
stronnictwa straszy podobnemi widziadłami. 
Naprawdę zaś rozwój stosunków austryaokioh 
zależy jedynie od nas samjoh, nie od dyplo­
matycznych wpływów. Największą przeszkodę 
prawidłowego rozwoju Btanowią raohuby na 
przewrót lub zawieszenie konstytucji. Konsty­
tucja ta nie jest uświęcona 7-ma wiekami, jak 
angielska i węgierska. Al® taufce de mieux 
trzeba ją przyjąć jako podstawę dalszej pracy, 
a nie zaczynać oiągle na nowo pracy.... Syzyfa 
albo Danaid. Temi dniami Yaterland, jako 
główny gr&Yamsn przeoiwko konstytucji pod­
niósł to, że... większością */* głosów, parlament 
mógłby uszczuplić prawa monarchy, zapomina­
jąc zupełnie o tem, że pr&wcmoonośó uchwały 
zależy od sankoyi Cesarza. Jako pożądane wy­
jaśnienie sy tnący i uważamy to, że p. Kaizl 
dobitnie ostrzegał Czechów przed awanturni- 
ozemi spekulaoyami na „przeohodnią epokę 
absolutyzmu1*. Oby tylko te ostrzeżenia odnio­
sły pożądany skutek. P- Brade wypowiedział 
nadzieję, że po okresie absolutyzmu, którego 
bliskie nadejście przewiduje, „ludy niemieckie 
i słowiańskie stworzą z Austryi nowoozesne 
państwo cywilizowane14. W  tym względzie 
szanowny wiceprezydent Izby peselskiej, cho- 
oiaż tak stanowczo skaroił radykalne agitaoye 
Wolfa, zasłużył sobie na zarznt szczególnie 
wstrętnego radykalizmu. Nie ma nio niedo­
rzeczniejszego, jak obalać konstytuoyę i spro­
wadzić absolutyzm jedynie w nadziei, że na 
jego gruzach powstanie lepsza konatytuoya. 
To nie jest reforma, leoz rewoluoya. Konsty- 
tuoya teraźniejsza może byó w różnych kie­
runkach naprawiona, wydoskonalona. Do tego 
wolno zdążać poważnym stronniotwom. Ale 
przyozynió się do jej ubezwładnienia i zawie­
szenia pod naiwnem hasłem „im gorzej tem 
lepiej44, nie może byó zadaniem ani indei, ani 
stronniotw poważnych.

Ale powtarzany, rr każdym razie dalszy 
rozwój stosunków konstytnoyjnyoh zależy od 
nas samych. Sojusz austryaoko-niemiecki tworzy 
aseknraoyę, że ten rozwój nie napotka na żą­
dze przeszkody z zewnątrz. Gdyby ten sojusz 
nie iwtniał, od trzeoh lat w Niemozebh, wrzała­
by ta sama burza przeciwko Austryi, która 
tam zerwała się przeoiwko „srogim44 Angli­
kom, nibyto uoiskejąoym poozoiwyoh, zamiło­

wanych w pokoju ete. etc. Boerów I Wiemy 
zaś, ilu innych «erdeoznyoh przyjaoiół Austro- 
Węgier osęka tylko na naprężenie stosunku 
pomiędzy Wiedniem a Berlinem, aby się nam 
dać we znaki. Konstatująe aseknraoyę swobo­
dnego rozwoju stosunków konstytuoyinyeh w 
Austryi, jaką tworzy sojusz, nie sądzimy woale 
aby było rzeczą godziwą i mądrą nadużywaó 
jej celem pozbawienia Niemców ich historycz­
nego wpływu w Austryi. Pojedyńoze jej ozgści 
wytworzyły różne narody, alb całość monar- 
ohii jest niewątpliwie dziełem Niemoów. Dla 
tege, jako też z różnych innyoh powodów, po­
winni oni być primi inter pares! Nie mówię 
tego z żadnej szczególnej predylekoyi dla 
Niemoów, leoz na podstawie sumiennego roz­
ważania histerycznych i aktualnych stosunków. 
A  jeżeli to uznają Folaoy, to tem mniej mogą 
temu przeczyć inne narody monarchii, które 
nie mają ani tak świetnej przeszłość: jak Pol­
ska, ani też na polu literatury i sztuki nie 
zbliżyły się tak do Niemców, jak Polaoy.

Korespondencye.
heapal, d 8 go kwietnia.

Obejrzałem przygotowania do wystawy 
hygienioinej i połączonego z nią kongresu 
przeciw gruilioy. Kongres i wystawa będą o- 
twarte d. 25-go kwietnia, ale gdy kongres po­
trwa tylko tydzień, wystawa — aż do paździer­
nika, będzie więo służyła zarazem dla nauki i 
dla ożywienia ruchu przyjezdnych w miesią­
cach letnich, Niema eo mówić, miejsoe na wy­
stawę wybrano ładne, jedno nawet z najwięcej 
malowniczych, jakie są w Europie, bo w W il­
li Nasionale, nad brzegiem niebieskiej zatoki, 
wzdłuż wspaniałego nadbrzeża Caraooiolo. Wśród 
palm, agaw i wieoznie zielonych dębów parka 
wznoszą się niewykończone jeszcze budynki 
wystawy hygienicznej.

Co do kongresu, prezesem zebrań będzie 
minister oświaty, dr. Bacelli, udział w nim brać 
mogą lekarze wszelkiej narodowości. Oczywi­
ście, najbogaoiej reprezentowany będzie Rzym, 
który wysyła apeoyalną komisyę, złożoną z pro - 
feaorów doktorów: Marehiafany, Rossoniego, 
Mszzoniego, Ballorego i Garofala. Uczestnicy 
otrzymają na wstępie, medal do noszenia u 
klapy surduta, naśladownictwo starożytnej mo­
nety greokiej z wyobrażeniem bogini Hygieny 
i napisem włoskim: „Liga przeciw gruźlicy*4

Niemniej miłym -przywilejem kongreso- 
wiozów będzie udzielenie im wolnego wstępu 
do muzeów, do ruin Pompei i Herkulanum, 
oraz zaproszenia na uroozyste przyjęcie w pa­
łacu munioypalnośd i galowo przedstawienie 
w teatrze San Carlo. Kto ruchliwszy, zatrzyma 
się po drodze do Pompei w Bosooreale, aby 
obejrzeć nowe a oiekawe wykopaliska w win- 
nioaoh p. de Prisoo, gdzie w ostatnich mie- 
siąoaoh znaleziono wspaniałe sz zątki kilku 
wili rzymskich, zasypanych w roku 79 po 
Chrystusie.

Opór skrajnej lewioy, który sprawił tyle 
zamieszania w parlamenoie w Rzymie, i tutaj 
wywołał głosy oburzenia, tem więcej, że i 
studenoi wszeohnioy neapolitańskiej, podusz- 
ozeni przez agitaoyę republikańską i sooyali- 
styczną, urządzili hałaśliwe manifestaoye, tak, 
że uniwersytet musiano zamknąć. Natomiast 
wystąpienie Gabryela d’Annunzio, autora „Fa- 
ooo\ który, jak wiadomo, jest deputowanym 
od lat kilku, wywołało śmieoh homeryczny. 
TTAnnnnr.io przyłąozył się do lewioy, do ob- 
strukoyonizmu, bo, jak ogłosił w pismach, 
widzi w nim — żyoie! Ciekawy to człowiek, 
ten młody pisarz, nadęty, szukający reklamy 
i wysuwająoy oiągle, nietylko w romansach 
swoje „ja*4, jako „nadoztowieka44... Od tei 
śmiesznośoi nie uratuje go wspaniały język 
powieści, muzyka jego poetycznej prozy, które 
też stanowią główną, jeżeli nie jedyną zaletę 
jego powieści. Znany krytyk włoski, powaga 
pierwszorzędna, Pauzaochi, posłał mu i ogłosił 
list kondolencyjny z powodu ostatniego roman- 
ra „Fuooo14.

Co i o czem piszą.
Gaeeta Narodowa zwraca uwagę, jak to 

radykalne pisma oszczerstwami, nuotanemi 
przy każdej sposobności na konserwatywną. 
większość sejmową, tumanią lud. "Wmawiają 
bowiem te pisma w swych czytelników, że 
posłowie z większośoi nio nie robią i tylko 
własną korzyść zawsze mają na oku — tym­
czasem w rzeczywistości jest oałkiem przeci­
wnie, gdyż ogromna większość referatów, wy­
magających wiele trudów i praoy znajduje się 
w ręku posłów konserwatywnych, a ciężary 
finansowe, połączone z licznemi uchwałami 
Sejmu, ponoszą przeważnie te żywioły, z któ- 
ryoh się składa większość. "W tej mierze pi*ze 
Gageta Narodowa oo następuje:

Uwaśiy i bezstronny ctytelnik gazet, niezwią-. 
*any iadeą a „klik4* sejmowych, niechaj policzy 
referentów sejmowych, *j. tych posłów w których 
ręku kencentruje się włóieiwa praca w Sejmie — 
a przekona się, kto to robi, oo jest zrobionem w 
Sejmie.

A jeżeli dalej pójdziemy w analizie i zasta­
nowimy się nad osnewą uebwał sejmowych z całej 
bieżącej kadeneyi wyborczej, to przekonamy s.ę, iż 
jeżelibyśmy zestawili oilans zysków i strat mate- 
ryalnyeh, np. wielkiej i małej własnośei ziemskiej 
wynikająeych z tych uchwał, przekonalibyśmy się, 
iż saldo wypadłoby stanowczo na niekorzyść owych 
znienawidzonych „obszarników44, którzy rozporządza­
jąc ogromną większością w Sejmie, dobrowolnie z 
przysłuiająoyeh im praw i uwzględnień na korzyść 
ludu czynią ustępstwa — na jedno tylko bacząc: 
„ażeby ustępstwa ewe nie szły tak daleko, iżby in- 
teresa narodowe na szkodę i niebezpieczeństwo na­
raziły44.

A  owi „obrońcy ludu8 jak wyglądają w Sej­
mie ? Oto widiimy, iż włościańscy posłowie, o ile 
są ludźmi sumiennymi i poważnie myślącymi, stają 
się co roku coraz mniej „radykalnymi4*. Widzą po 
prostu, iż w Sejmie załatwia się sprawy sumiennie 
i gorliwie, że te wygadywania na Sejm, jakiemi im 
agitatorowie „Indowi14 głowy nabili przed wybora­
mi, są czystą blagą, nie wytrzymującą krytyki. — 
Taki np. poseł Kramarczyk, który niegdyś słuchał 
nauk ks. Stojałowskiego, jakby ewanielii i patrzył 
na ławy prawicy, gęsto obsadzone „obszarnikami44 
jak na straszne smoki apokaliptyczne, dziś gromi 
ks. Stojałowskiego, jako burzyciela spokoju publi­
cznego.

* .
"W Echu g Afryki znajdujemy interesują­

cy list jednej z naszych misjonarek, praonją- 
oyoh w Beninie nad um^ralnieniem i oświeca­
niem w wierze tamtejszych mieszkańców, 
w którym ona opisuje swej przełożonej wizytę 
■łożoną królowi Toffi, w Porto-Novc. - Ponie­
waż sposób udzielania audyenoyi u najjaśniej­
szego pana „ozarnyoh44 jest wielce odmienny 
od przyjętego u nas zwyczaju, przeto cytujemy 
dla zapoznania z mmi naszych czytelników od­
nośny urywek listu. Wpierw jednak musimy 
dodać, że mieyonarka owa udała się do króla 
Toffa (w towarzystwie tłćmaerkij z prośbą aby 
czternastoletniej niewoluioy, która uoiekłszy od 
fetyszów, schroniła się między chrześcijanami, 
pozwolił u nioh pozostać i od zemsty fetyszów 
ją zabezpieczył.

Zsiadłszy z hamaku —  pisze owa misjonar­
ka — weszłam na dziedziniec królewski, gdzie tłu­
my ludzi siedzących, lab leżących, przypatrywały 
mi się ciekawie. Gorączkowe pragnienie dokuczało 
ml, leoz nie śmiałam prosić o kroplę wody i zwró­
ciłam się znów do Boga, ofiarując mu to moje cier­
pienie. Towarzysz mój, który był zniknął, powró­
cił, mówiąo, że król zezwolił wysłuchać mnie; 
przeszłam przez dziedziniec do domu, wśród które­
go znajdowało eię wielkie łoże, przybrane  ̂pięknemi 
matami. Ta usiadłam na stełku, który mi przynie­
siono. Pe kilku minutach wszedł król, okryty bo­
gatą chustką, na głowie miał kask, na którym było 
wypisana jego nazwisko i przymioty jego. Król 
z fajką w nstaoh przeszedł koło mnie i spoezął na 
wielkiem łożu Pokłoniłam się jego królewskiej 
moźci, a podnosząc do siczytu dobroć i władzę je­
go, opowiedziałam bolesną historyę dziewczynki, 
prosząo, aby pozwolił wychować ją w misji. Kate- 
chistka, która mi towarzyszyła, preotlómaczyła moją

K A L K S T E I N
Powlośó bistoryozna z XVII wieko 

( i  s y k lu  „O T roa 44) 
przez

A d a /m a  K re ó h o w ie c k ie g o •

(Ciąg dalszy).
Moryśl — rozkaz* ł Psota — jeśli 

5 Boga przy skonaniu mieó... pomnij I 
i sńikł. Ona zaś powtarzała, jtk nie-

2*tr*ymai  go.... na śmierć I... zatrzymać I
1 przypadł* twarzą do ziemi, łkająo głuoho*

Psota biegi oo sił starczyło do Po-
2  Prawie już nie vątpił, że wyprze- 
7t°H°y°h Ealksfceina i ie ów Flemmmg 
ten; “  nich z posiłkami. To prry-

C ieniło się niebawem w pewność, 
t »i 5? •krajem lasu ujrzał rycerzy i dra- 

•toktorskioh, wlokąoyoh się drogą lem- 
, n. jeńca. Wysoka postao Kalk-
ia .i J®1 koniu, mignęła mu Prz®“ 
v>’ Prnypatrzeó zlę jej nie mógł— 
ił0 : lasu i umykał oo tohu. "W tym
,ig_— ^Pomniał o wszystkiem, oo przeżył 
i -  Ł hooy: jedna tylko myśl trwożna. 
Bobiarf °8 arn^ *  S ° całego* .

2  ldlV lrresB°I®> zdyszany, opadaj ąoy 
nrywanyoh słów dorozumiał się

Wszystkiego.

— Na koń! na koń! — rozkazał.
Za moment pędzili. Stary Psota przy­

wdział zbroję i obok Jankowskiego jeoh&ł mil- 
oząoy. Z  pod hełmu błyszczały jego oozy nieoo 
przymglonym ogniem, jakim się żarzą przysy­
pane popiołem zgliszcza.

Leoieli długo. Szeroka równina pod Wil- 
lenbergiem, zbiegająoa ku Nogatowi, okryta 
przymarzniętym śniegiem, zalśniła się oała 
w promieniach wsohodząoego słońca, że oozy 
mrużyć musiano. Na tej lśniącej przestrzeni 
ujrzano zdała posuwające się postaoie,

— To oni I — rzekł Psota — jeszoze ku nim 
ani KleiBt, ani Flemming nie wybiegli....

— Oo koń wyskoczył — krzyknął Jankow­
ski. — W  sam środek taboru.... W  imię Beże 
naprzód 1

Pruli powietrze jak ptaki, do kulbak 
sohyleni.... Słyohaó jeno było przyspieszone 
oddechy ludzkie i głośniejsze chrapanie zmor- 
dowonyoh koni, z których para buohała.

Tabor eoraz bliższy. Już pojedyńoze po­
staoie dobrze dostrzedz było można. Przed mo­
mentem zatrzymał się poozet dla wytohnienia. 
Zły i zmarznięty Hugo pił gorzałkę i innyoh 
osęstował, dr wiąo i  L*hudorffa, który naglił, 
by się nie wstrzymywano.

— Poltron! canailUt — mruczał Montgo- 
mery. I  gryząo suohar z kawałkiem słoniny, 
pił oiągle. Zaczęło mu się robió lepiej na ser- 
eu. Nagle zbliżył się do Kalksteina i podając 
mu kubek z gorzałką, rzekł:

— Łyknij, camarade!... W  memelskiej Pf#f- 
ferstubie takiej oi nie dadzą.,, łyknij stary 
pijaku...

Kklkstein więzami szarpnął, pochylił się 
nieoo ku niemu i spojrzał nań swemi krwawa- 
mi oozyma, miloząo.

A  on śmiał się, czerwony, na poły pijan.
— Prawda I — rzekł — ty masz nie wolne 

ręoe. Powijaki elektorskie oisną, oo ? ale jest 
sposób...

Zwróoił się do dragona, który trzymał 
powrozy, podtrzymujące jeńca.

— "Weź-no ty kubek i w gardło mu wiej... 
tylko sam nie wyohlej po drodze...

Dragon kubek wziął i, obejmując ramie­
niem jeńca, który ooraz gwałtowniej szamotał 
się, zbliżał trunek do jego ust. Kalkstein czuł 
jut woń gorzałki i krztusił się.

Gdy w tem rozbrzmiał głos Lehudorff*:
— Pogoń 1 pogoń! na koń oo tohu!...

Teraz już i Hugo dojrzał goniąoyoh.
— Sacró tomerre! — zaklął i gramolił się 

na konia, który się porywał, spłoszony.
i Tymczasem Lehndorff rozkazy dawał:
— Zostawić wóz! — krzyczał — pędzić za 

runą, a potem, gdy krzyknę, zwrócić się kz 
pogoni, w porządku, osłoaiająo jeńoa... Jenieo 
teraz naprzód!..

Kalkstein obrócić się nie m ógł; widział 
jeno popłook, a za sobą słyszał ooraz bliższy 
tętent.

«? I  na moment krótki, teroe, które niemal 
bió ustawało, wezbrało nadzieją, uderzyło iy - 
wiej...

—• Być że by to mogło? odsieoz? — to nie­
podobna !

Głowę poobylił na piersi.
— Na ooó się przyda? ••• " myślał — na oo? 

próżna walka, szkoda krwi ludzkiej... jam już 
trup!

Ciągniono go teraz, przymooowywano sil­
niej powrozami; on się słaniał na wsze strony... 
Pognano go naprzód; opróoz dwóoh dragonów, 
nie widział już nikogo obok siebie i nio próoz 
olśniewającej śnieżnej równiny... Powietrze dła­
wiło go; usta i oozy zawarł i pędził., zdawało 
mu się, ie  w otchłań. Nagle zmięszało eią 
wszystko... posłyszał szczęk broni, wściekły 
wrzask, tumult, jęki.

Czująo już pogoń na karku, Lehndorffi 
który jeden przytomnośoi nie tracił, zakomen­
derował zwrot, ale zaledwie obrócić się zdoła­
no, wradł na nioh z impetem Jankowski, a za 
nim Klatt, Stenoel, Rotn, Psota i inni. Wpa­
dli tak nagle i z taką siłą, że konie łbami się 
zwarły, a w szeregu Lehndorffa odrazu powstał 
*amęt- Jankowski z mieczom, podniesionym w 
ręku, z rozpłomienioną twarzą woł*ł :

— Matko Przenajświętsza! dopomóż!
Stanął w strzemionaon wysoki, ćhudy, 

zawzięty i siekł na prawo i lewo, usiłująo prze­
drzeć się ku Kalksteinowi. B jła  chwila, iż go, 
rwą^eg- się naprzód, s®?mąd otoowno, a Laon*

dorff mocno na niego natarł. Wnet jednak 
Klatt i Psota, powaliwszy dragonów dwóoh, 
wyprali się ku niemu, a Stenoel % pistoletu 
strzelił. Kcń Lehndoiffa wspiął się w górę, co­
fnął się na zadnioh nogaoh, zaeharozał, ryknął 
i runął wraz z jeźdzoem- Teraz stał się tumult 
ogromny... Jeszcze trzeoh dragonów nsieozono, 
Baumgardt i Fehr ranni leżeli, a kilku rajta­
rów, stojąoyoh najbliżej Kalksteina, czekało je­
no hasła, iżby umknąć,

Hasło to dał Montgomery. Od samego 
początku krótkiej walki, trzymał on się z tyłu, 
patrząo przeratonemi oozyma na to , oo się 
stało. W oszołomionej gorzałką głowie tfraon 
gospodarował.

_  Pesłe mruozał — peste!... To jest popro- 
sta szkaradna zasadzka... canaille l

Gdy zaś Lehndorff z koniem się zwalił, 
nie <?zekająo dłużej, krzyknął:

— Sauve, ąui peut!
A do dragonów, którzy Kalksteina trzy* 

m ali:
— Za mną wraz z jeńcem!

Ostrogi w boki konia wbił i czmychał, 
nie cglądająo się. Padło za nim kilka strzałów, 
ale jeden tylko kapelusz z głowy mn zbił.

Tymozasem Jankowski i Klatt, mocno 
szablą dragońską w twarz ranny, przedarli się 
pierwsi do Kalksteina.

(Ciąg dalny sastańD



PRZEGLĄD i dnia 14 Kwietnia 1900,
mowę, poczem zroi długo i żywo rozmawiał z nie­
wolnicą. Byłam jak na mękach. Co myślisz, zapy­
tałam kateehiatki, czy król da się wzruszyć tem 
opowiadaniem? „Mam nadzieję?“ , odrzekła. Nako- 
nieo król wysłuchawszy wszystkiego, zwrócił się do 
mnie i wypowiedział coś znaczącego. Wtedy kate- 
ohistka cała zarumieniona, rzekła: „Siostro moja, 
król daje ci to dziecię!" O mało nie podskoczyłam 
■ radości, lecz zapanowałam nad sobą, podziękowa­
łam, ukłoniłam się i odeszłam jak najprędzej z oba­
wy, aby król nie zmienił swego postanowienia.

„Qao fis v Teatrze Manmfep.
Rzym 6 kwietnia.

Oddawna zapowiadane przedstawienie H, 
fiienkiewieąa „Quo Vadis“ w przeróbce soeni- 
oznej y. 8ilvana u’ Arborio, odbył® się wczoraj 
w teatrze Manzoai.

Teatr Manzoni nie należy do pierwszorzę­
dnych scen w stolioy Włoch, nie odznaeza się 
ni ozena, ani na zewnątrz, ani wewnątrz; nie 
jest siedliskiem gwiazd wspaniale błyszczą­
cych, ani świątynią wyższych aspiraoyj arty­
stycznych ; jego repertuar składa się z sztuk 
popularnych, ludowych, zastosowanych do po­
ziomu umysłowego szerokioh warstw ludności. 
Sala sama, więcej niż skromna, opasana trzema 
rzędami lóż niskioh, mieści 700—800 osób, sce­
na również nieduża.

Choó teatr Manzoni rzadko bywa odwie­
dzany przez wykwintniejszą publioznośó rzym­
ską, wozoraj, wbrew zwyozajowi, wypełniła 
się sala towarzystwem doborowem, loże, któ- 
ryoh już od dwóoh tygodni wolnyeh nie było, 
zatłoczyły się szczelnie, słowem skromny tea­
trzyk przybrał jakąś odświętną szatę. Yśród 
publiczności słychać języki najrozmaitsze, mię­
dzy Włoohami siedzą najwięksi wielbiciele 
Sienkiewicza Anglicy i Amerykanie, — sporo 
też zjawia się Polaków.

Bo też niebanalną sztukę grają dziś w te­
atrze, to „Quo Yadis*, dzieło obcego mistrza, 
który jednak swem piórem zdobył świat oały.

P. Silvano d’Arborio, młody, ledwie lat 
dwadzieśoia kilka mający, początkujący pisarz, 
zaczyna swój eawód od uscenizowani*. „Quo 
Yadis*. Nie jest on dostateoznie obeznany ze 
wssystkiemi tajnikami soeny i warunkami pi­
sania dla niej, mimo to jednak można śmiało 
uznać dzieło za dobre, wiadomo bowiem, że 
przerabianie powieści na scenę jest rzeczą 
trndną. P. d’Arborio szozęśliwie wybrnął z 
trudności.

Dramat składa się z dziesięciu obrazów. 
Pierwszy „B  baoio di Eunica“ odpowiada śoi- 
śle pierwszemu rozdziałowi powieści. Drugi 
„Un ordine di Cesare" (rozkaz Cezara) przeno­
si nas wprost do domu Plauoiusa, któremu Ne­
ro na radą PetroniuBza posyła rozkaz wyda­
nia Ligii, zakładniozki; scena ładnie skreślona, 
wzruszająca i g?ana bardzo dobrze. Uczta Ne­
rona ,11 triolinio Imperiale" w trzecim obrazie 
jako scena zbiorowa wypadła słabiej, posiada 
jednak ustępy prawdziwie ładne, jak deklama- 
ova Nerona przy lutni, — i dramatyczne, jak 
chwila, gdy matkobójoa Nero przypomina so­
bie pieszczone ręce matki Agrypiny. Potem 
następuje soena „11 rapimento di Ligia" (Por­
wanie Ligii), — Winioyusz w swej insuli wraz 
z Petroniuszem oczekują przy by oi a niewolni­
ków, posłanych na Palatyn po Ligię, — zdała 
już widzi nieoierpliwy trybun lektykę i pocho­
dnie, gdy nagle spostrzega nowy napad, por­
wanie, i bezskuteczny opór niewolników. Wini- 
oyusz szaleje z bólu i gniewu, zabija wiernego 
Golona, zwiastuna nieszozęśoia; darmo Petro- 
niusz usiłuje g > pohamować. Zjawia się w koń- 
ou wezwany Obiło Chilonidee, który poznawszy 
z opowiadania trybuna, iż Ligia jest chrze­
ścijanką, wyroszą w poszukiwanie za nią. 
Chrześoijanie gromadzą się w Ostrianum 
(obraz Y. „Convegno dei oristiani al oimitero 
delTOstriano), udaje się tam zapalczywy Wmi- 
oyusz, tohórz Ohilo i gladyator Croto, by por­
wać Ligię z pod ozujnej straży Ursusa. Słowa 
miłości, głoszone przez Piotra, padają na duszę 
rzymskiego patryoyusza jako pierwsze nasiona 
prawdy i innyoh zasad i ideałów, leoz mimo 
to w oliwili, gdy się już rozeszli wszysoy, rzu­
ca Bię Winioyusz na Ligię, a Orato na Ursusa. 
Zakończenie znane, Ursus jednem uderzeniem 
herkulesowej pięści zabija niezwyciężonego 
gladyatora. Ligii tylko prośba rozdzierająca, 
ochrania Winioyussa od losu podobnego. Sceną 
ta, grana w tempie właśoiwem i z żyoiem, ro 
bi wielkie wrażenie. Szósty obraz przedstawia 
nawrócenie Winioyusza, poozem Sty Piotr błogo­
sławi miłości młodego patryoyusza i Ligii, siód­
my „Pożar Rzymu", może najsłabszy, kończy się 
zwyoięstwem Tygelliua nad Petroniuszem. 
rozkazem chwytania i karania okrutnie ohrze- 
śoijan, których o spalenie Rzymu oskarża 
Poppea. Śmiało i ładnie obmyślany jest obraz 
następny ,1 martiri oristiani", najpiękniejsze 
zaś są dwie ostatnie odsłony: „La morte di 
Petronio", (Śmierć Petroniusza), i „Quo Vadis ?“ 
Pełne poezyi. muzyki i harmonii słów obrazy 
te porywają i wzruszają do głębi.

Jak powiedziałem wyżej, teatr Manz ni 
nie jest sceną pierwszorzędną, od którego więo 
więo nie można wymagać nadzwyczajnego do 
boru artystsów, świetnej wystawy, efektów itd. 
— mimo to przedstawienie wczorajsze było do­
bre i gorąoo, i z zapałem przyjęte przez bar­
dzo liczną publiczność. Wystawa jest, jak na 
skromny teatr, świetna.

Licznie zgromadzona pobliossośó darzyła 
huoznemi oklaskami i wywoływaniami artystów 
i autora, p. d’Arborio. Dla sztuki, jak i dla 
artystów, słyszałem dokoła liczne słowa uzna­
nia i poohwały, jakkolwiek W łosi niebardzo 
lubią na soenie sztuki poważne a zwłaszcza 
przesiąknięte nawskróś ideami ohfześoijańskie- 
mi, jak „Quo Yadis". Wątpić nie można, że 
również, jak i powieść, dramat mieć będzie na 
soenie włoskiej stałe i zapewnione powodzenie.

Wozorajsze przedstawienie omal się nie 
skończyło straszną katastrofą. Teatr był wy­
pełniony po brzegi, ruszyć się niepodobna, a 
wyjśoie z sali tylko jedno, w razie więo wy­
padku, pożaru, paniki, działyby się straszne, 
przerażająoe rzeozy. Tak myślałem przed za- 
ozęoiem przedstawienia. W  trzecim akcie, pod­
czas uozty u Nerona, triklinium (jak u Sien­
kiewicza,) było oświetlone różnobarwnemi lam­
pami, w których nie płonęła jednak oliwa, za­
prawiona woniami Arabii, lecz — spirytus! 
NaglOj 8^7 ^ er0 wchodził na scenę, eksploduje 
jedna lampa tuż przy kulisie, płomień bije wy­
soko w górę, »  palący się spirytus leje się na 
podłogę. Niebezpieczeństwo było bliskie : jeżeli 
się zajmie o stopę lab półtora stojąca kulisa, 
w przeoiągu minuty stary teatr, pełen mate- 
ryała palnego, zamieni się w morze płomieni, 
a przez jedyne wyjśoie, zawalone uoiekająoymi, j 
i połowa nie ujdzie. I miałem sposobność po- j 
dawiaó w tym wypadku zimną krew tak akto-

. rów, jak publiozneśoi. Nikt nie krzyknął, nikt
! się nie ruszył, tymczasem żwawo stłumiono o
gień, a przedstawienie szło dalej bez przerwy.

* **
Dodać należy, iż prasa przyjęła sztukę 

bardzo życzliwie, nie szozędząo poehwzł, tak 
p. d’Arborio, jak artystom i dyrekeyi, — jeden 
tylko zarzut stawiając, iż jest za długą.

Zaznaczyć wreszcie trzeba, iż ukazały się ! 
też równocześnie" karty korespondencyjne ilu­
strowane, przedstawiające woale udatnie poe- 
tyozuą śmierć Petroniusna.

Tak więc dzieło znakomitego naszego pi­
sarza „Quo Yadis* zyskało znowu jeden krok 
naprzód na drodze szerokiego rozgłosu pod

rżenia, grzech nieunikniony, często bywa ra­
żony lub zwyciężony, często zbłąkany, leoz 
zawsze hartowny. I czuwa nad kobietą, żeby 
jej to nie dotknęło. Za to wewnątrz domowego 
ogniska, gdy ona nim kieruje, nie dosięgnie 
go żadna przygoda, żadna pokusa do błędu 
lub występku; chyba że ona sama zechce tego 
poszukać..."

Tak wielki estetyk i reformater pojmuje 
stanowisko kobiety, jej stosunek de męża i 
zakres jej królowania, t. j. ognisko domowe, 
stosownie de swojego systemu wprowadzania 
prawideł estetyeznyoh do życia codziennego, 
rozważa Ruskin przedewszystkiem wpływ przy­
rody i sztuki na wychowanie kobiety. Jako

obcowanie dziewczynek z przyrodą i to nie­
mal bez żądny eh zastrzeżeń. Inaozej już ma 
się rzeoz z literaturą i sztuką. T u , jak wia­
domo, ma Ruskin już swoje speoyalne upodo­
bania i ehooiaż stara się'być jak najogólniej­
szym, upodobania te dostrzedz można w ra-

niebem Italii. Sława jego jednak nietylko ze ' bezwzględny wielbioiel tej pierwszej, zaleoa on 
soeny brzmieć tu będzie. Jak zapewniają, rząd 
włoski, mając nt względzie nietylko piękność 
artystyoaną tego dzieła, lec* i znajdując war­
tość w przystępnym sposobie poznania życia
rzymskiego na ziemi dawnej Italii, nosi się z
myślą wprowadzenia do szkół włoekich „Quo „ J| , ___
Yadis" jako książki szkolnej Oczywiście p o - , daoh, dawanych przea niego. Z tych rad, ogol 
wieść ta w zastosowaniu do tegs oelu ntnsia-j nej natury pedagogicznej, zasługuje np. na 
łaby być przerobiona i skrócona. Tymoza- j uwagę, to, żeby pedagogowie baczyli, dając 
gem notujemy tę wiadomość tylko jako pogło- ; dziewozynkom do czytania utwory poetyckie, 
skę, w którą tu powszechnie wierzą. j ozy książki te nie są zdolne do rozwinięcia w

— -----   \ nioh tych ujemnyoh skłonności, które przed-
n  I r n l l lA P lA  ! tom można u nioh było zauważyć. Poznawa­

l i  11011111 U .IJU1 u i v i  i nie zresztą świata, choćby z nieznanych dzie-
Prsed kilku miesiącami zamieściliśmy i wozęoiu stron, nawet ujemnych, nie może go, 

w Przeglądnie szereg felietonów, w których ! zdaniem Ruskina, znieprawió. Zaszkodzić mo- 
omówiliśmy życie i działalność zmarłego nie- gą, według n iego, tylko te dzieła, któryoh 
dawno estetyk* Johna Ruskina według książki, treść wypełniają ponętne błahostki, 00 one ̂ za- 
Roberta De la Sizeranne przetłómaozonej na
język polski przez Potookiego i wydanej przez 
księgarnię . H. Altenberga w wydawnictwie 
Wiedna i Życie. "Wśród dzieł głośnego angiel­

skiego estetyka wymieniliśmy wówczas dzieło 
pt. „Sezam i Lilie". Tytułem tym, którego dru­
ga |ozęśó brzmi „Użyteczne i piękne", objął 
Ruskin trzy odozyty wygłoszone w Oztordeie, 
a streścił w nioh swoje zapatrywania o wpły­
wie kultury umysłowej, starał się przystosować 
•woje estetyozne poglądy praktyoznie do wza­
jemnego stosunku mężczyzny i kobiety, oraz 
ich stosunku do życia. Owóż drugi z tych od- 
ozytów ma tytuł „O prawdziwej kobiecie" i 
wyszedł właśnie u Teodora Paprookiego w War­

ci er a j ą 
harmonii

duszy zdolność odczuwania boskiej 
w wazechświeoie. Przedewszystkiem 

więe ostrzega przed współczesnymi czasopisma­
mi i romansami. Jak© oatuzyastyozny zaś 
wielbioiel harmonii, twierdzi Ruskin, że biblio­
tekę pisarzy klasycznych można dziewozynoe 
zostawić otworem. Przypisując kobiecie wyż- 
szy stopień uczuciowej intuioyi moralnej 
wierzy Ruskin. że ona bez żadnej pomoey 
wybierze sobie stamtąd to, oo dla niej dobre, 
tak jak roślina, która z mięszaniny chemicznej 
gruntu, na którym rośnie, bierze sobie to, co 
dla niej jest odpo wiedniem. Co do inny eh 
sztuk, ja k : malarstwa, rzeźby i muzyki, to
radzi Ruskin karmić serce i umysł dziewezęey

sza wie w tłómaozeniu polakiem poety Józefa dziełami jak najpiękniejszymi, ale zważać przy- 
Jankowskiego. Korzystając z tego, podajemy tem, żeby z pośród nioh wybierać jak naj- 
treśó tej książki czytelnikom Preegląda, aby prostsze. W  muzyoe zaleoa np. te pieśni, kfcó 
zaś dać zarazem wyobrażenie o sposobie wy- . ryoh muzyka najbardziej odpowiada słowom
m_______ r-i»"i ______„ ______o -  ____ j __ służy tylko do ich uwydatnienia. .Rad tych
puśoimy jego samego do głosu, ilekroć ważność udziela Ruskin w przekonaniu, że o ile piękno 

•••*-•* 1 ’ -------------------------------' - - 1 ---------ma kształcić duoha kebiefcy, to chodzić po-

głaazania poglądów u angielskiego estety do 
_ go sameg

kwestyi lub szczególny sposób jej uchwycenia,
będą tego wymagały,

Ruskin nie pojmuje ani mężezyzny ani 
kobiety odrębnie, lecz rozumie a zarazem uznaje 
oboje o* dwie części jednej i tej samej oałośoi. 
Mówi więc tylko o rolaoh jednego i drugiego 
w tym związku, który nazywa „królestwem" i 
zastanawia się nad nmysłowem przygotowaniem 
obojga do tyoh ról. Mówiąo a kobiecie nie i 
może oozywiśoie pominąć tego, żeby się zaraz 
na początku nie zderzyć z współozesnym prą­
dem emanoypaeyi kobiet rozszerzająoym się po 
świeoie ze skandynawskiej półnooy. „Nie mo­
żemy ustanawiać — mówi Ruskin — oo być 
winno władzą królewską kobiet, nie zgodziwszy 
się na to, eo byó winno ioh władzą zwyczajną. 
Nie możemy ezynió zagadnień jakiego rodzaju 
wykształcenie uzdolni je do sprawowania obo­
wiązków rozleglsjszyoh, nie przyszedłszy do po­
rozumienia, jaki jest ioh stały, najbliższy obo­
wiązek. Nigdy nie wygłaszano w sprawie tej, 
tak wieloe żywotnej dla szozęśoia ogólnego, 
poglądów bardziej fał#zywyoh niż dzisiaj, nigdy 
też nie pozwalano sobie na większe wybryki 
wyobraźni.... Stosunek mężezyzny do kobiety, 
różnice uzdolnień moralnych i umysłowych 
nigdy zda się do dzisiaj nie zyskały zgody

, winno bardziej o dodatniośó wrażonia, niż o 
' gruntownośó zrozumienia. To samo zapatry­
wanie wypowiada on, dając rady co do wyoho- 
wania naukowego, z tą tylke różnicą, żc z 
powodu szybszego rozwijania się kobietj, mo­
żna jej prędzej podawać nauki trudniojsze, niż 
ohłopou.

Jako ostatnią w tym odozyoie kwestyę 
porusza Ruskin stosunek kobiety do społeozeń- 
stwa. Wyprowadzając rolę kobiety w społeczeń­
stwie z roli jej w ognisku domowem, porównuje 
ją Ruskin z rolą mężozyny i tak pisze: „Dzie­
łem mężczyzny w stosunku do ogniska domowe­
go jest zapewnienie jego trwałości, jego obro­
na; dziełem kobiety zapewnienie jego ładu, do­
brobytu i wdzięku Rozszerzcie te dwie czyn­
ności. Obowiązkiem mężczyzny jako członka 
społeoznośei jest współdziałać dc trwałośoi, do 
rozwoju i do obrony społeczeństwa. Obowią­
zkiem kobiety jako członkini społeczności, 
współdziałać do ładu, dobrobytu i upiększenia 
społeczeństwa. Tem, ozem mężczyzna jest u 
swego progu, broniąo go, gdy potrzeba, od na­
paści i zniewagi, tem samem winien byó i nie 
z mniejszem zaparoiem, lecz bardziej bezwzglę­
dny u progu swojej ojczyzny, opuszczając, gdy

sądu powszechnej I Mówią nam o „misyi ko- ' trzeba, ognisko swoje dla łupieżcy, żeby na to 
biet", o „prawaoh kobiety", jakby prawa te ; miejsce spełnić obowiązek ważniejszy. Tak sa- 
były odłączona od praw ludźkioh; jakby ko- j mo kobieta, ozem winną być wewnątrz swego 
bieta i jej pan byli istotami różnego gatunku domu: wytyczną ładu, zwierciadłem piękna, 
i własnośoi całkiem rozbieżnych. Tak więo jest i balsamom na nędzę, tem samem winua byó 
to oo najmniej fałsaywem. Lecz bardziej a przy- j po za progami swego domu, gdzie ład jest tru- 
najmniej bardziej głupio - fałszywem jest zda- j dniejs*y, nędza groźniejsza, a wdzięk znacznie 
nie, polegające na tem, że kobieta jest oieniem ! rzadszy.* Wyszedłszy z tego założenia, określa 

odruchem swego pana, żc winna mu posłu- dalej Ruskin w szczegółach społeozną rolę ko- 
szeństwo bezwzględne, służalcze i że słabość biety jako „królowej pokoju". Ze zwykłem so- 
jej cała wspiera się na przewadze i sile kieru- j bie zapatrzeniem się w najdalszą gwiazdę na 
jąoej męioayzny. Tu — powtarzam — spoczy-; niebie swoich ideałów, dochodzi Rnskin do wy- 
wa najgłupszy z błędów, jaki popełniono w zglę-! kazania w kobiecie najwyższego wyrazu pię- 
dem t»j, która być winna współdaiałaozką i kn* społecznego i z właściwą sobie obrazowo- 
mężozyzny: jakby mężczyzna mógł być godnie j śoią określa jej działalność jako rzucanie kwia- 
wspomagany przez cień lub skuteoznie przez j tów na drodze żywota. „Czyśoie się zastana- 
niewolnika". j wieli — pisze Rtukin — jaki sens głęboki

Zaznaczywszy tak w tem podwójnem spoczywa w tym zwyoraju rzucania kwiatów 
zaprzeczeniu dwOoh skrajnych poglądów na j przed tych, ktćrych mienimy całkowicie szozę- 
stanow>sko kobiety, swoje zapatrywanie, zwraca s śliwymi ? Ozy sądzicie, że zwyczaj ten trwa 
się Ruskin do literatury pięknej. I tu na pod- > tylko w oelu utrzymania ludzi przy tej złudnej
stanie rozmaitych dzieł poetyckich, a w szcze­
gólności Szekspira doohodzi do wniosku, że 
w poezyi kobieta stoi wyżej niż mężczyzna. 
Obrazy mężczyzn doskonałych są w literatu­
rze nader rzadkie, albo jak u Szekspira niema 
ioh woale, j odozas gdy zarówno utwory 
Szekspira jak i reszta literatury roją się od ko­
biet nieskazitelnej doskonałości, a przypisywa­
ne kobietom przez poetów uczynki przerastają 
pod względem wartości moralnej o wiele naj­
szlachetniejsze porywy mężczyzn, Wyszafo 
wawszy ogromną dozę erudyoyi literackiej 
podsuwa Ruskin słuchaczom sam tę wątpli­
wość, że może poeci ubierają dla ludai lalki 
w szaty poezyi, lub zzgaiopowują się w swoioh 
wycieczkach w kraje wyobraźni i dlatego nie 
można im wierzyć, Sięga więo do równie obfi­
tej u niego kopalni wykształcenia historycz­
nego, i stamtąd wydobywa argumenta na to, 
że w sferze pobudek moralnych kobieta jest 
przodowniozką mężczyzny. Jako najważniejszy 
z nioh przytaczał Ruskin to, że wieki średnie, 
które tyle barbarzyństwa popełniły, stworzyły 
tak wysoki kult kobiety, jakiego przedtem ani 
później na świeoie nie było. Aby zaś wybrnąć 
z trudności pogodzenia roli przodowniozki 
z rolą uległej towarzyszki i odrzucić aspiracje 
emanoypaoyjae mówi Ruskin: „Umysł męż­
czyzny wynalazczy i dociekający; energia jego 
winna zwracać się ku wyprawie, przygodzie, 
wojnie, podbojom, wszędy — gdzie wojna i 
podbój konięozny. Kobieta powołana do pano­
wania, nie do walki, umysł jej nie dąży do 
tworzenia, do wynalazozośoi, leoz do ustano­
wienia wszędy lubego ładu, do deoyzyi i do 
zarządzania. Ona dostrzega różne własnośoi 
spraw i rzeczy (gotowyoh preyp. Red.), ioh 
zadanie, ioh miejsoe właściwo. Ioh wielką 
ozynncśoią: zaehęta, pochwała. Ona nie idzie 
w zapasy, leoz przyznaje nieomylną palmę 
zwycięstwa ze swego stanowiska, jest poza 
kołem wszelkiego niebezpieozeńitwa i wszel­
kiej pokusy. Mężozyzna w kole swej grubej 
roboty po całym świeoie stawia ozoło próbom

nadziei, że szozęśoie zawsze deuzezem kwiato­
wym spadać będzie do ioh stóp? Że wszędzie, 
gdzie stąpią, stąpać będą po ziołach wonnych 
i że ziemia ta kamienista pokryje się dla nioh 
miękkim dywanem róż f Gdyby istotnie tak 
mniemali, wioniby na przekór stąpać po ostaoh 
i cierniach tylko, a śnieg pod ieh stopami wi­
nien byó rzeczą najpieśoiwszą. Leoz właśnie 
nie tej miary pragną od nioh sypiący te kwia­
ty — i zwyozaj stary zawiera sens lepszy. 
Soieżka, po której stąpa kobieta prawa, jest i- 
stotnie suto zasiana kwieciem wszelakiem, lecz 
kwieoiem, które wyrasta za jej itoparai, leoz 
nie przedjnią.*. "W tem upiększaniu życia po wal- 
oe z niem widzi Ruskin najwyższe zadanie kobie­
ty i koiozy następującą groźbą na wypadek, 
gdyby kobiety zadania swego widzieć w tem 
nie ohoiały: „O, wy panie świata, wy królo­
we! Czyż w waszej szozęshwej ojczyźnie w 
gajach uroozyoh i w dolinaoh iyznyoh tej zie­
mi, lisy będą miały swe nory i ptaki niebie­
skie swe gniazda, a w waszych miasta rh ka­
mienie głosem wielkim krzyczeć będą przeoiw 
wam, iż tą jedynem wezgłowiem, na którem 
Syn Człowieozy moż* złożyć swą głowę."

Tak końozy się ten odozyt, albo raczej po­
emat o prawdziwej kobieoie. Przytoozyliśmy 
zeń tylko ustępy najważniejsze, a nie najpię­
kniejsze. Ruskin unosi łatwo obrazem i 
najpiękniejsze ustępy są *byt długie, aby je tu 
można powtórzyć, a związek ioh wewnętrzny 
jest zbyt silnym, aby znowu przytoczyć urywki 
nie zatraoająo ioh znaczenia i wdzięku. Są tam 
jednak eałe rozdziały, gdzie Rnskin w niezwy­
kle piękny sposób zdołeł skojarzyć bogactwo 
swej erudyoyi i swojego znawstwa przyrody i 
sztuki, z »iłą i wdziękiem miotająoego nim 
uozuoia. Czy mu się oo podoba, ozy też się na 
co oburza, zawsze jest pełen ekspresyi i uro­
ku. Czytająo takie np. ustępy jak o kobieoie 

literaturze, lub o wpływie przyrody na wy­
chowanie kobiety, ma się niemal zmysłowe) 
wrażenie, że słyszy się, jak jakiś moono zapa- ! 
lony człowiek głośno przekonywa o możliwości i

i niebezpieczeństwom; jego rzeczą błędy, zde-1 i potrzebie swojego wymarzonego świata. To

też cokolwiek możnaby zarzucić RusLinowi ze 
stanowiska filozoficznego, rrzyznaó się musi, że 
książka jego o „prawdziwej kobiecie", robi 
bardzo duże i przyjemne wrażenie. Dopóki się 
też jest pod tem wrażeniem czuje się, że na­
prawdę dobroeby było Ca świeoie, gdyby to 
wszystko tak było jakby pragnął ten entu­
zjasta szlsohetny, choć zbyt skłonny do wnio­
skowania na podstawia un!esień własnege 
uczuoia i wyobraźni.

K P O N IK A
Łt»ów 13 kwietnia.

Ks. arcybiskup Morawski, po przebyciu in­
fluenzy zapadł znewu poważnie na zdrowiu. Wsku­
tek tego nie będzie w tym roku u Najprzewiele- 
bi iejszego Arcypasterza przyjęcia w niedzielę Wiel 
kanocną.

Ks. Arcybiskup nabawił się zapalenia płuc i 
do wczoraj miał się tak źle, żs lekarz ordynujący, 
dr. Wiczkowski całą noc z środy na czwartek spę­
dził u łoża chorego. Wczoraj nastąpiło przesilenie, 
a ks. Arcybiskup, mimo, żo ciągle jeszcze zapada 
w senność, ma się już dziś znacznie lepiej.

Dr. W i zkowski przysłał nam następujący biu­
letyn : „Dzisiaj atan zdrowia zadawalający, ci e tło ta 
86 8°, tętno 72 prawidłowe, oddoch swobodniejszy, 
siły ogólne lepszo. Wczoroj wieczorem odbyło się 
konsylium, w którem brali udział: prof. dr. Glu-
ziński, doc. dr. 'Wiczkowski i doktorzy Zajączkowski 
i Mach". -

Ceremonia mycia nóg dwunastu starcom 
w lwowskiej Archikatedrze łacińskiej odbyła się 
wczoraj według tradycyjnego zwyczaju. Ceremonii 
dopełnił w zastępstwie chorego ks. arcybiskupa Mo­
rawskiego, ks. biskup Weber. Dziadkowie ubrani 
byli w powłóczyste śnieżno-białe płaszcze i otrzy­
mali nowe buty. Po obmyciu nóg ks. biskup Weber 
wręczył każdemu z nich worek z trzydziestu srebrni­
kami, poczem wszysoy oni udali się na obiad w pa­
łacu arcybiskupim.

Taka sama cerem ,nia odbyła eię też w Archi­
katedrze ormiańskiej, gdzie dopełnił jej ks. arcybi­
skup Issakowicz.

Rada rn. Lwowa Wczoraj, minio Wielkiego 
Czwartku, wbrew zwyczajowi odbyło się jeszoze po­
siedzenie Bady miejskiej. Było to jednak niezbę- 
dnem, albowiem trzeba było poddać do powtórnej 
uchwały projekt ustawy o przymusie wodociągo­
wym, ażeby moźua go rychło przedłożyć Wydzia­
łowi krajowemu ze względu, że Sejm ma się pono­
wnie zebrać 25-go b. m. Zatem po referacie p. dra 
M a r y a ń s k i e g o  zatwierdziła Bada wczoraj w 
uohwale drugiej ów projekt’; mieszkańcom przysłużą 
teraz prawo wnoszenia przeciw niemu zarzutów w 
terminie do 21-go b. m. — Następnie Bada ze 
względu na nagłość sprawy wzięła jeszcze pod ob­
rady oferty na dobudowanie drugiego piętra na 
budynku miejskiego Zakładu si rót przy ul. Zielo­
nej. Beferował p. Gołąb. Charakterystycznem jest, 
że wpłynęło aż 34 ofert; dowodzi to wielkiego 
braku pracy w budownictwie i jest zapowiedzią 
bardzo skromnego ruchu w tegorocznym sezonie bu­
dowlanym. Baria przyjęła ofertę budowniczego Ed­
warda Zychowicza za 48.668 K. Budowa ta ma 
potrwać trzy nfeaiąoe. — Dla braku kompletu na 
tem skończyło się posiedzenie, a prezydent złożył 
radnym życzenia wesołych świąt.

Konkursa rozpisują: Prezydyum Namiestni­
ctwa na posadę starszego lekarza powiatowego w 
VIII i na posadę koncepiaty sanitarnego w X  ran­
dze. Termin do 10 maja. „Macierz szkolna" w 
Cieszynie na posadę nauczyciela języka polskiego, 
ewentualnie niemieckiego z kw&liflkacyą na całe, 
a filologii klasycznej na niższe gimnazyum, oraz na 
posadę nanezyciela geografii i historyi z kwaliiika 
cyą na całe gimnazyum. Płaca 2800 K., dodatek 
aktywalny 500 K. i kwinkwenia, jak w zakładach 
rządowych. Termin do 1 czerwca. — Bektorat 
politechnicznej azkoły we Lwowie poszukuje sta­
łego dyetaryusza w wieku 80— 40 lat. Termin 
pedań de 20 bm.

Ks. dr. Chstkowski, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, został wczoraj instytuowany aa 
kanonię, opróżnioną przez księdza dra Pelczara, 
obecnego biskupa-sufragana przemyskiego.

Na audyenoyi u Papieża. Z Bcymu donoszą, 
że Ojciec św. przyjął w ubiegły piątek na audyen- 
cyi prywatnej ks. kardynała Ledóohowskiego, pre­
fekta Propagandy. Po powrocie do zdrowia pra­
gnął Jego Emineneya podziękować Ojcu św. oso- 
biśoie za dowody życzliwości, jakie otrzymał w 
czasie swej choroby ze strony Leona XTH. — Ojeiec 
św. przyjmował także księcia Ogińskiego wraz 
z małżonką i panny Jadwigę i Maryę Jełewiekie.

Zamordowanie służącej. W sprawie zamor­
dowania Magdaleny Lłekównej przeprowadzono 
wczoraj rewizję policyjną w pomieszkaniu aressto- 
wanego we środę Szegesty. Znaleziono w niem 
i jako podejrzaną zabrano skrwawioną koszulkę 
dziecięcą. Zona Szegesty chciała ją ukryć, a gdy 
się to nie ndało, utrzymywała, że krew na koszul­
ce pochodzi od ranki, którą dziecko miało wskutek 
skaleczenia się; jednakże na ciele dziecka nie zna­
leziono żadnych śladów skaleczenia, przeto zachodzi 
przypuszczenie, że w koszulkę tę otarto skrwa­
wione ręce.

Iłłekówna została wczoraj pochowaną na cmen­
tarzu Janowskim.

Teatr skarbkowski w pierwszych dniach po 
Świętach pożegna nasze miasto. Cała opera i ope­
retka, oraz połowa personaln dramatu wyjeżdża z p. 
Hallerem do Warszawy; niezależnie od tego pra­
wdopodobnie operetka będzie w lecie miała szereg 
występów w Krakowie, a na zimę projektuje p. 
Heller przenieść się z operą i operetką do Łodzi, 
gdzie mu bardzo dobre dają warunki co de dzier­
żawy teatru, będącego dwa razy większym niż 
lwowski, gdyż mającego 2.000 miejse siedząoych. 
Cały personal lwowskiej opery i operetki podpisał 
już kontrakty z p. Hellerem na eały rok następny, 
z wyjątkiem pani Klisze w skiej, gdyż mąż jej po­
zostaje w trapie dramatycznej lwowskiej.

Zamach samobójczy żołnierza. Wozoraj strze­
lił do siebie 22-letni Łazarz Feuerstein, b. dyeta- 
ryusz notaryalny z Tarnopola, szeregowiec I5go pp. 
Mierzył w krtań, lecz kula przeszyła policzek i wy­
szła po nad uchem. Leczą go w lwowskim szpitalu 
wojskowym.

Pierwsza lekarka we Lwowie. W  lwowskim 
szpitalu krajowym urzęduje na oddziale chorób ko­
biecych dr. Moraozewska, jako praktykantka bez­
płatna.

Sędziszowskie To w- wzaj. kredytu ma już
nowyoh dyrektorów, którzy też rozpoczęli pracować 
nad sanaoyą interesów tej instytucyi. Straty po­
wstałe skutkiem defraudacyjnej gospodarki Sędzię- 
lowskiego pokryją w pewnym Stosunku częśoiowo 
właśoioiele udziałów, a częśoiowo właócioiele wkła­
dek. Ci ostatni na t. zw. „fundusz zabezpieczenia", 
są zmuszeni odstąpić 40 pro. z włożonego dotych­
czas kapitału.

Nadzieja syonistów. Do Tarnopola, miasta, ; 
w którem żydzi stanowią co najmniej połowę lu- j 
dnośoi, przybył z Berlina misyonarz, pastor Schmeis-

ser i ogłosił afiszami, że będzie mówił e przyszłości 
żydów, co ściągnęło wiele syonistów, którzy przy­
puszczali, że prelegent należy do ich zwolenników. 
Bozczarowanie nastąpiło rychło i zamanifestowało 
się w sposób arcybnrzliwy. Pastor puścił się na 
bystre fale zagadnienia: czy mesyasz, obiecany w 
starym testamencie już się zjawił, czy się jeszcze 
nie zjawił i ozy wogóle przyjdzie kiedykolwiek. 
Ważną tę kwestyę rozstrzygnął wreszcie zgodnie 
z biblią. Zaledwie atoli zdołał oświadczyć swoim 
słuchaczom, żo daremnie czoks ją na mesjasza, w sali 
rozległy się gwałtowne okrzyki, gwizdanie i syka­
nie, poczem zaśpiewano pieśń syońiką. Przestra­
szony pastor uciekł, a żydzi tarnopolscy postanowili 
i nadal czekać cierpliwie na mesjasza.

Stowarzyszenie „Czytelni i Wzajemnej pemocy 
funkeyonaryuszy kolei państwowych we Lwowie", 
instytucya istnieiąca od lat przeszło trzech i pro­
wadzona w ducha iście religijnym i obywatelskim, 
odbyło tymi dniami walue zgromadzenie. Jedno­
myślnie udzielono ustępującemu wydziałowi absolu- 
torynm, poczem przeprowadzono wybory nowego 
wydziału; prezesem po raz trzeci wybrano przez 
akiami cyę p. Ignaeego Witoszyńskiego. Stowarzy­
szenie to posiada dużą bibliotekę, z której członko­
wie i ich rodziny bardzo chętnie korzystają; nadto 
wiele życia dodają temu stowarzyszeniu częste od- 
czyty popularne a poważne, oraz zawsze udatne 
przedstawienia amatorskie. Wogóle jest to ognisko 
miłej rozrywki, poczciwej myśli i debry eh obyozajów. 

Rozwój przemysłu w Królestwie polskiem
przybiera z każdym rokiem większe rozmiary. 
W  roku ubiegłym np. powstało tam 55  nowych 
Towarzystw akcyjnych, które wypuściły akcyi za 
45 milionów rubli, dawne zaś Towarzystwa po­
większyły awe kapitały o 3,700.000 tak, że ogółem 
ulokowano w przemyśle w Królestwie polakiem w 
ciągu jednego roku ubiegłego 48.685.000 rubli. — 
Wartość wytwórcza przemysłu w Królestwie wy­
nosi już dziś z górą 850 milionów rubli rocznie. — 
Jakże daleko stoi pod tym względem Galicja w tyle 
za Królestwem!

Fakt charakterystyczny. Z petycyi, którą 
wnieśli do Wydziału krajowego sekundaryusze 
i praktykanci szpitala ś *. Łazarza w Krakowie, 
dowiadujemy się, że pobożnem życzeniem tym pa­
nów jest, aby praktykant szpitalny (a więc lekarzj, 
który wzorowo cały rok praktykował w szpitalu 
bezpłatnie, otrzymał na następny rok 600 K . ro­
cznie pensy i A więc mniej więcej tyle, ile się 
płaci dozorcy domu lub służącemu. Następnie, aby 
sekundaryusz, (a więc taki lekarz, który już kilka 
lat w szpitalu pracuje) dostawał pensyi 1400 K., 
a więc o 600 -8 0 0  koron mniej, niż dostaje wo­
źny I sząj klasy. Nie jestże to fakt charaktery­
styczny ?

Podróż towarzyską do Konstantynopola z po­
bytem w Bukareszcie i Uonatauzy urządza w maju 
sekeya bukowińska austryackiego klubu turystów. 
Jazda pociągami pospiesznymi 2 gą klasą, na okrę­
tach 1-szą ; łasą, pobyt w pierwszerzędnyoh hote­
lach. Karta uczestnictwa, obejmująca wszystkie po­
trzeby i wydatki aż do napitków, kosztujo 165 złr 
Zgłaszać się można do p. Hermana Mittelnaana 
(Gzerniowce, nl. Siedmiogrodzka 12).

f  Ksiądz Bazyli Czernecki. Dnia 5 kwietnia 
b. r. zmarł w 68 roku życia ks. Bazyli Czsrnecki, 
proboszcz gr.-kat w Sielcn bełzkim, honorowy ka­
nonik kapituły przemyskiej, dziekan bełzki. Zeszedł 
z nim do grobu piękny i wybitny typ katolickiego 
kapłana Busina. Pracując w pierwszej linii dla 
swej gminy, której był wzorowym duszpasterzem 
od lat szesnasta, był śp. Czemeeki zarazem wier­
nym synem kraju i najpracowitszym obywatelem 
powiatu. Praca jego, cicha a sknteozna, nie znająca 
granic trudów i wypoczynku, a uszlachetniona nie­
zwykłą skromnością i prostotą serca, obfite plony 
wydała. Przed przybyciem księdza Czerneckiego de 
Sielca była to gmina opuszozona, biedna, bez pu­
blicznych budynków, bez dróg i mostów. Wiosenne 
wylewy czyniły wszelką komunikacyę niemożliwą. 
Lud był ciemny, a ciemnota jego objawiała się 
i w zewnętrznym wyglądzie jego. Obeonie Ind jest 
trzeźwy i Bchludny, moralnie i fizycznie podniesio- 
ny, a Sielec ma dobre drogi i dobre mosty, ma 
piękne budynki publiczne, ma ozytelnią i sklepik. 
Dobrobyt ten publiozny nie jest pozornym, bo śp. ks. 
Czernecki umiał się liczyć z siłami parafian swoich 
i przedewszystkiem niczem ich nie przeoiążał. 
W obecnych czasach, kiedy to niestety tak ozęsto 
się zdarza, że proboszczowie, wywierający wpływ 
w gminach, pozostawiają po sobie pamiątki w po­
staci wspaniałych cerkiew, urzędów gminnych etc,, 
a pod tym wspaniale na zewnątrz wyglądającym 
dobrobytem kryje się nędza ludu, spowodowana 
wysiłkiem finansowym nań łożonym, —  tem większą 
jest zasługa księdza Czernego, że nic nie czynił 
dla osobistej ambicyi, a wszystko dla dobra swoich 
parafian. Jako długoletni członek wydziału Bady 
powiatowej sokalskiej, był on wzorem pracowitości, 
a zdrowemi zasadami, rozsądkiem, cywilną odwagą, 
z którą zawsze swe zdanie wypowiadał, zbawienny 
wpływ na sprawy powiatu wywierał. Wolne ohwile 
od obowiązków spędzał śp. ks. Czernecki z zamiłowa­
nia na badaniach dziejów krajn naszego, a owocem 
tych badań są liczna monografie różnych miejsco­
wości i stanowią ozdobę literatury rnakiej.

Śp. Czernecki był gorliwym patryotą Businem 
w najszlaohetniejszem pojęcia tego patryotyzma; 
dalekim będąc od wszelkiego szowinizmu, W zgo- 
dzie dwóoh narodów, kraj nasz zamieszkujących 
widział niezbędny warunek dla dobra tego krajn. 
Oby znalazł jak najwięcej naśladowców między ru­
skimi proboszczami! Cześć jego pamięci i spokój 
jego zacnej duszy ! ( </. M.

Paszkwile na Polaków. Z Wiednia piszą do 
Cgasu: Od niejakiego ozaen weszło n autorów dra­
matycznych wiedeńskich w modę wprowadzanie na 
scenę Polaków w rolaeh zdrajców, wyzyskiwaczy, 
szalbierzy. Bozumie sie, żs mówię to o owyoh au­
torach, których oała sztuka polsga na imitowaniu 
lub raczej parodyowaniu wielkich talentów współ­
czesnych, a któryoh całą dewizą jest: literacka spe­
kulacja. Takich autorów szereg oały znajduje 
przytułek i ehleb na seenis Deutsches Yolkithea- 
ter, którego dyrekeya od lat wielu skrzętnie i sku­
tecznie pracuje nad zepsuciem smaku pnblionnośoL 
Hauptman, Suderman, a nawet Ibsen znajdują w 
gronie tych „poetów" zręcznych naśladowców, któ­
rzy w rodzaju Augustów cyrkowych, podchwytując 
arcydzieł sztuki modnej najgrubsze efekta, i jako 
tako z sobą powiązane, prezentują eo sobotę wy­
kształconej gawiedzi z Prana Josefs-(Juai. Do bzo- 
rogu tych fabrykantów dramatycznych zgłosił się 
w ostatnich dniach nowy rycerz artystycznego prze- 
myału, p. Juhas von Gans-Ludassy, do niedawna 
półurzędowy dziennikarz, w służbie rozmaitych rzą­
dów, dziś poeta i pionier weryzmu. Sztuka jego pt.: 
Der letete J£nopf} to nic innego, jak bezozelna 
spekulaoya na sensacyę, Hanptmana „Tkaoze" prze­
robione na Btoannki wiedeńskie, a przystosowane do 
gusta żądnej zmysłowej podniety publiczności tego 
teatru. Mniejsza jednaa o sztukę, przeciwko której 
przyzwoitsza część publiczności w bardzo drasty­
czny nawet protestowała sposób ; chciałbym jeno 
pokazać, w juki sposób pionier weryzmu, p. von 
Gans-Ludassy wprowadza na scenę typ Polaka.

Bohaterem sztuki jest robotnik, wyrabiający

P r z e k a z y na Berlin Londyn, Paryż i inne 
Miejsea zagraniczne wydaje
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rogowe gaziki, znany w "Wiedniu typ nawpóZ maj- ? 
stra, nawpół robotnika, niemiłosiernie przez ekspor­
terów tzw. arłicle de Vienne wyzyskiwanego. Otóż 
takim niemiłosiernym wyzyskiwaczem, krwią i po­
tem karmionym, jest w sztuce Ludassy’ego, Polak, 
Studziński. Obok niego jest jeszcze tej samej pro- 
fesyi Czecb i żyd; ale kiedy Czech wreszcie daje 
•ię wzruszyć, a żyd wobec chorego dziecka robo­
tnika wspaniałomyślnością się nawet unosi, Polak 
pozostaje niewzruszony i w rezultacie sprowadza 
ruiną robotnika. Naśladowca Hauptm&na i pionier 
Weryzmu^znalazł więc typ, jakiego napróźno szukał­
by w całym świecie, bo pomijają# charakter jege 
Stadzińskiego, konia z rządem ofiarować możuaby 
temu, kto znaleźć zdoła w Wiedniu chociażby je­
dnego Polaka —  eksportującego gnziki. Że jednak 
autor w tym wypadku dobrze obliczył spekulacyę, 
dowodzi chociażby krytyk N. f. Presse, sowicie 
nagradzany chwalca stosunków rosyjskich, Fryde 
ryk Schtitz, który słusznie całej sztuce wszelkiej 
^mawiając wartośoi, powiada jednak dosłownie: 
Der Pole, dar im modernen oesterreichischen 
Beiens- und Laidansbilde eine so beeeicknende 
Rolle spielt, tritt wiedar in einar guten Figur und 
in einer sehr fosslichan Tendenz hervor.

Najsmutniejszym objawem jest to, że w całej 
prasie wiedeńskiej nie znalazł się nikt, ktoby 
chociaż jednem słowem zaprotestował przeciwko te­
go rodzaju „weryzmowi44. Mniejsza bowiem o aute- 
ta bez talentu, mniejsza o krytyka, który sądzi, że 
Posiadanie orderu św. Anny nakłada nań obowią- 
*ek polonofobii —  i jednemu i drugiemu odpowie­
dzieć możnaby obyba tylko słowem starego Maćka; 
*de cóż to za publiczność, co to za prasa, której bez­
karnie podobne narzuoaó można brednie. Wobec na- 
Pńśei „ poetów“ jak Karlweiss, Ludassy i im podo- 
bnyoh, jedna nam jednak pozostaje posiecha: oto u 

w Polsce, jak długa i szeroka, nigdzie nie Tl­
ałaby się podobna spekulacya i nigdy podobni han- 
dWze sztuką nie zdołaliby zdobyć tytnłu poety. I 
*7 mamy handlarzy —  ale do świątyni sztuki ich 

Wpuszczamy. To jest już chyba właściwością 
er hóheren deutschen Cultur.

Straż u Grobu Chrystusa. W starej kolegia- 
Cl® Korabitów Łaskich, w mieście powiatowem w 
^bernii piotrkowskiej, przechował się dotychczas 
PlSkuy, starodawny zwyezaj trzymania straty n 

robu Chrystusa. Składa się ona z 15 osób ; je- 
„kapitana,u 2 rotmistrzów i 12 żołnierzy. 

'■.r*ymają oni straż podczas nabożeństwa od Wiel 
b>«go Piątku do Rezurekcyi i podczas Ewangelii, 
°duieaienia i Agnns Dei prezentują broń, a kapi- 
T4 i rotmistrze obnażają miecze. Straż odbywają 

i^Bzezanie łascy, a czynią z niezwykłym spokojem 
b UaboinEk powagą. Wzory kostiumów sfci aży podo 
i 11® Przysłane zostały z R i «  Pożądaną rzeczą 
Jłoby a-ebraó dane, gdzie jeszcze w kraje utrzy- 
* *ię ten piękny zwyczaj w całej okazałości, ile 

tworzy straż, jakie mają kostiumy, ozy nie 
Przedstawiają jakich charakterystycznych acen, 
uiek^ów dawnych misteiyów itp Byłby to nader 

kawy przyczynek do obacnego stanu starych 
yeaajów i Biły tradycyi u nas. 

koa P- Leokadii Mirosławskiej, nauczycielce
j_ P#zycyi rysunkowej w warszaw ekiem Muzeum 
^•nuosł i sztuki stosowanej, pisze Bolesław Prus 
v 8 w ej „Kronice41 niedzielnej w słowach
b*rdzo pochisbnych.
de rfń Bat to — czytamy tam — artystka od stóp 
swojei"  ’ Łauozycielka fanatyoznie przywiązana do 
szoie ^  * 8woicl1 zdolniejszych uczenie, wre- 
na ’ rei jedyną wadę starowi... nadmier-
W8zvsrf ereaown°śó... Krótko mówiąc, posiada ona 
Wś ód przymioty potrzebne do te;-o, ażeby 

Społeczeństwa zaszczepić nowy rodzaj pracy 
W duszach now% grupę zdolności Jej to wyłą- 

B*Uie zasługą jest, jeżeli dziś jest w Warszawie 
kilkadziesiąt rysowniezek, które wiedzą, co to jest 
łtyl, i umieją komponować ornamenta. Ma ona 
“koło stu uczenie, między niemi hsfciarki, retuszer 
*i, litografia, malarki szyldów, lakiernie ki, .«w»- 
0zki, freblówki itp., a jak zbawienną dla nich także 

względem materyalnym jest nauka pobierana 
P- Miroaławskiej, tego dowodną takie przykłady, 

Pr*ytoozone przez Prusa: Pewna panienka, która
£ “aodniarki zarabiała trzy rublo, nauczywszy się 

“ttipozycyi, zarabia obecnie u peleryuiarza 40 rubli 
b^ e .  Pewna hafeiarka zarabiała 8 ruble, dziś 

r*8 20 rubli. Szwaczki, znające rysunek, uczą
cia ruzy prędzej kroju i krają lepiej, co po- 
t0Bj 28 sobą lepsze wynagrodzenie. Nadto p. Mi

już ze dwadzieścia swoich uczenie umio-
* 80 W brykach  i jedna z nich zarabia dziś 

rnbli miesię zuie. Panienki te komponują
fot*!? obicia do ścian, na gebeliny, retuszują
taj B m*lują wyroby gliniano, są koszykarka-
bnejt aC '^  *  chromolitografiach, w fabrykach ozdo- 
°bkró ^a?46rtt listowego, w fabrykach pudełek do 
tkani^itl rękawiczek, przygotowują desenie do 
bąrdt0 Metoda nauczania p. Mi, esławskiej jest 
raża _^staranua, a ponieważ —  jak się Prus wy- 
ernamen^ar*  ̂ Easz prawie nie posiada własnyoh 
albo oz • ’ Prawie nia ozdabia swoich wyrobów, 
dy dla^t*1 ^  w 8P0Sdb barbarzyński, więc wy kła 
wego jj biet pracujących są jakby powiewem uo- 

które może wydać piękne plony,
W Ud'^r*n'6 9ł °8y. Ajent emigracyjny Nodan 
*®ohetln? r°zsyła do włośoian galicyjskich jako 
z t j*  ̂ do opuszczenia rodzinnej ziemi karteczki 
ohodś bolskim, wysławiające, jak dobrze wy-
•łowBj0111 d“ *‘’e za morzem* Czytamy tam do
a „Argentyna, Prowincyja Misaiones, kolonija

Postoles. Każda rodzina co przyjeżdża do tej ko-
.0Euji dostaje od Rządu taki kawałek grunta co

jeden kilometer (tysiąc metrów długi a ówieró
douietra (dwieście piędziesiąt metrów) szeroki). Za

f  ten wielki obszar gruntu płaci się tylko 45
^Idenów ale i to nie potrzeba dać zaraz gotowe

i *  grunt ten dostaje się na wypłat (bez
nego procentu). Oprócz gruntu każdy gospodarz

kie tatai 2 koni®, 2 woły, dwie krowy, wszyst
a .Potrzebne de gospodarstwa narzędzia i nasienie
p ^ j 8 każdy osadnik dostaje jeść tak długo do-
jego ^1# będzie mógł żyć z tego co mu przyniesie
kurudt1810'8, ^  Argentynie rodzi się pszenica, ku-
mandioL1 Sza51ak (groch i fasola), tytoń, bawełna,
P°żywieni^kar^ fl',> i inne różności co ełużą do
gliniasta ^  Apostelea ziemia jest czerwono-
w Styoznin - ‘̂ gentynie są dwa żaiwa, jedne

Po 8 .^raK'e w Grudniu44.
przedstawiai^10*1 stron'® tej kartki widzimy rycinę,
dzielny na, 0!!A  sielankę pod tyt. „Odpoczynek nie-
poubieraui ro*ulczej Apostoles14. Chłopi są
pal% fttjki i bji ° 0^anc^ie kamizeli i pantaloiiy,
pełnym drzew^1̂  ^  % żonami i dziećmi w parka
ehłop, gdy dest a'ebl'tycmycb. Cóż dziwnego, że
konany jest, że a**6 tftką aartaczkę do rąk, prze-
■zczęścia i dobrobrS’eUtyna Jeat krajem obieeanym . °ytn ?

Głosy publiczności.Nieobliezone skutki szczerośei. Artylerzysta -
Scheiner jechał koleją do Lwowa z 22-letnim An- ;
tonim Rudniokim, poehodząeym z Obertyna. Zazna- \ Zjazd koleżeński, kolegów, którzy w r. 1886 
jomił się on z Scheinerem i w wylewie szczerości zdawali maturę w gimnazjum im. Franciszka Józefa 
wygadał się przed nim, że swemu ojcu w Oberty- ! we Lwowie, upraszamy uprzejmie, aby zechcieli ad- 
nie skradł 140 K. i uciekł. Scheiner przyjął to ni- resy swe zakomunikować jednemu z podpisanych, 
by obojętnie, ale przybywszy do Lwowa, zawiado- celem porozumienia się co do terminu zjazdu kole- 
mił o tem policję, która Rudnickiego aresztowała i żeńskiego, który w myśl umowy odbyć się ma w 
z . alazła przy nim jeszcze 127 K. ■ roku bieżącym.

Cudzoziemcy w Szwarearyi. Z Berna Szwaj-, Dr. Ernest Adam Bronisław LaskownicJci 
carskiego donoszą, iż szef departamentu wojny, i Lwów, Izba hand.-przem. Redakcja Słowa polsŁ
Mtillor, oświadczył w Radzie narodowej, że według j — —  ------
nowsi ustawy e naturalizacyi, władze szwajcarskie ! ^  ł t  f t  ł »  t
żądać będą, aby cudzoziemcy, osiedlający się w Szwaj- i O  JP V  J7 l i .
câ -yi, którzy nie odbyli służby wojskowej w swym j W  Grabownioy trener K . Sudek przygotowu- 
kraju ojczystym, przyjmowali obywatelstwo szwaj- i je do biegn pięć koni mgr. Guy de Boishebert,
carskie i eezywiśoie połączone z tem obowiązki. 
W razie odmowy, będą musieli opuścić SLwajcarję 
Celem tege przepisu jest usunąć obeonie 'stniejące 
uprzywilejowanie cudzoziemców, którzy najczęściej 
nie odbywają służby wojskowej ani za granicą, ani 
w Sswftjearyi, ani też nie płacą za te odpowiedniej 
taksy, jako odszkodowania.

Ofiary. Dla biednego ucznia gimnazyalnego 
na ŚwięU p Józefa Skulska za pośrednictwem 
kupra Czarneckiego 4 k., Kaziunio z Przyłbic 2 k., 
p. Rozalia Pinterhofferowa z Wiuogradu leśnego 
(koło Ottynii) 2 k., codzienni goście w handlu p. 
Gruszki w Radymnie wraz z obywatelstwem z o- 
kolicy 4 k. 50 h i bezimienny ofiarodawca i  Gło­
gowa 2 k.

Na założenie w pobliżu Lwowa sanatoryum 
dla suchotników otrzymaliśmy od Kasinnia z Przył­
bic 2 k. Dotychczas otrzymaliśmy na ten cel 
180 k. 22 h.

Zmarli, w  Przemyślu Grzegorz Radkiewicz, 
emer. starszy inspektor podatkowy z Sanoka. — 
W  Krakowie Józef Gęzba, ofioyał poeztowy, 1. 85. 
— We Lwowi-j Wincenty Kuczabiński, introligator 
i właściciel handlu dewocyonaliów.

Stan powietrza. T. o «  7 mno -f-9, poi. 
-j-10 R. Bar, 762. Spada. D ‘szcz.

Różne przyczyny —  skutek jodnaki.
— Jak się wiedzie Pawłowi?
— Zbankrutował nieborak.

Co mn się stało?
Jak ci wiadomo. miał 

aąż i
trzy dorosłe córki, 

to go doprowad/.iło

A cół porabia Ga wał?

Wydał je wszystk e za 
do ruiny.

— No, proszę I no, proszę
— Takie zbankrutował.
—  Tam do licha! I ten ? A cóż mu się stało?
— Hm,., jak ci wiadmo, ma trzy córki dorosłe. 

Od lat para chce a nie może żadnej wydać za mąż 
i +o go... doprowadziło do ruiny...

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w piątek 
i w sobotę z powodu Wielkiego tygodnia teatr bę­
dzie z»mknię*y. W niedzielę po pełndnin (na dochód 
Tow, wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej)
. Miejsca kobietom44, krotochwila w 4 aktach Vala- 
breguo i Henneąuina, wieczorem (na dochód Tow. 
wzaj. pomocy artystów sceny lwowskiej) „Orfeusz 
w piekle *, opera komiczna w 4 aktach Offenbacha. 
W poniedziałek po południu „Dzierżawca z Olesio- 
w»“ , komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskie­
go, wieczorem „Lalka44, operetka w 4 aktach Ed. 
Audrana We wtorek po południu „Mikado czyli 
jeden dzień w Titipu4*,opera komiczna w 2 aktach 
8ulivana, wieozorem (wznowienie) „Polowanie na 
zięciów, koia dya w 4 aktach Labiche i Delaoour 
W e środę (wznowienie) „Mąż z grzecsności44, kome­
dya w 8 aktach Adolfa Abrahamowioza i Ryszarda 
Ruszkowskiego. We czwartek „Gejsza44, opera ko­
miczna w 8 aktaeh Sidney Jonesa. W piątek po 
raz pierwszy „Tosoa1*, Sztuka w 4 aktach W. Sar- 
don, z panią Zapoleką w roli tytnłowoj.

dwa konie stada Ostoi-Ostaszowskiogo, siedm koni 
hr. St. Siamieńskiego i dwa konie hr. Z. Zamoy­
skiego. — P. Wł. Schindler trenuje 14 koni wKo> 
nigefold koło Borna (morawskiego), zaś cztery ko­
nie w Mokrzyssowie w Galicji.

St #
„Flyiag Fon,44 zwycięzca Derby angielskiego 

r. 1899, sprzedany został za kolesalną sumę 
37.500 fantów szteriingów, czyli licząc funt sster- 
lingów po 24 koren, przeszło 900.000 koron. Na­
bywcą jest p. Edmund Blanc, jeden z głównych 
współwłaścicieli domu gry w Monte Carle, posia­
dający nieopodal Paryża stadniny koni czystej krwi 
w Yilleb^n i La Celle-Saint-Cloud, oraz znakomitą 
stajnię wyścigową. — „Flying Fon41 więcej już bie­
gać nie będzie, i odszedł jnż do Francji ku wiel­
kiemu oburzeniu Anglików. Że też w Anglii nie 
znalazła się żadna jednostka ■ albo spóŁta, która- 
by go zakupiła, aby konia tej klasy z kraju nie 
wypuścić.

*
* *

Na największym na świście biegu z przeszkodami 
w Lirorpool (Grand National Steeplo Chase) wygrał 
w tym roku dnia 30 marca pomiędzy szesnastoma 
współzawodnikami pod wagą 74% kg. koń księcia 
Walii „Ambnsh II.44 o cztery długości, meta jak 
zawsze wynosiła 7200 metrów. — Publiczność i 
cała prasa angielska przyjęła to zwycięstwo z ta­
kim samym entnzyaemsm, jak w 1697 r. zwycięstwo 
konia „Galteellore44 będącego również własnością 
ks. Walii w Derby angtelskiem.

ki głównie oddziałowi pionierów, który tam 
wydano.

Wiedeń 13 kwietnia. Namiestnik hr. Pi- 
niński wyjechał wozoraj wieozorem do Rzymu.

Bombay 13 kwietnia Z powodu wybuohu 
powstania w dystrykcie Khapur sytuacja jest 
bardzo groźną. Tłum powstańców zrabował 
publiezny skład zboża i młyn, a następnie 
podłożył ©gień. Powstańoy zabili 15 osób, mię­
dzy temi 5 urzędników polioyjnych. a trupy 
powrzucali do palącego się składu zboża. Mu­
siano zarekwirować wojsko. "Wprawdzie spokój 
na chwilę przywróeono, mimo to położenie jest 
groźne. ;

Medyelan 13 kwietnia. Przybyła tu dziś 
przed południem pokojowa deputaoya Baerów, i

Założony w reku 1863.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
pud firnu :

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
wa Lwowie ul Karola Ludwika 1.

kupuj# i sprzedaje wszelkie papiery war­
tościowe i monety

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo g***ty losowań „Nadmcja". Pr«- 
•ratr roczna K, 3‘40 wc Lwowi#, K, 3'00 ■»nomorata

prowincji.

Sprzedaż „Przeglądu“ dla dzielnicy Łycza­
kowskiej urządziliśmy w sklepie, korzennym p. 
Czarneckiego.

Literatura i sztuka.
* Licytanci. Szkice z życia napisał Kazimierz 

Laskowski nakładem T. Paprockiego w Warszawie 
1900. Autor znany nam z kilkunastu drobnych 
szkiców beletrystycznych, odznaczających się ob- 
ae rwącyą subtelną i szczególnem zamiłowaniem w 
opisywaniu niektórych, mało wybitnych stron 
życia codziennego obdarzył nas znowu zbiorkiem. 
Ta sama tu subtelność obserwacji, to samo lirycz­
ne traktowanie smutnych objawów życia, to samo 
wyszukiwanie drobiazgów. Nowym rysem objawia­
jącym się w tym zbiorku 1 jest ironia satyryka, 
która choć ujęta w formy łagodne, zajmuje jednak 
w książce miejsca zbyt dużo, aby mogła się W 
oczy nie rzucać. Przynosi ją co prawda sam mate- 
ryał życiowy tych literackich utworków, ów Świa­
tek reprezentowany na lioytacyach, gdzie represen- 
tanoi jego wyzyskując smutne położenie licytowa­
nych i wydzierają sobie wzajemnie ich mienie, 
chcąc przekupstwem lub jakimś innym podstępem 
dojśś do posiadania go za jak najmniejszą o«nę. Za­
znaczyć w końeu wypada także, że zbiorek ten 
jak i poprzednie prace p. Laskowskiego odznacza 
się iywem przedstawieniem i pięknym barwnym 
językiem.

* Gry i zabawy towarzyskie. Nakładem Pa­
prockiego w Warszawie wyszło dziełka napisane 
przez p. Mieczysława Rościszewskiego, a stano­
wiące dla młodzieży obojga płci zarówne cenny 
jak sympatyczny nabytek. Jesi. te bowiem pod­
ręcznik gier i zabaw towarzyskioh. Podzielił je 
autor na sześć katagoryi : Gry i zabawy salonowa, 
gry z piłką, kule itp. gry umysłowe, gry różne, 
zabawy wróżbiarskie i pasjanse, a wreszcie prze­
sądy ludowe i towarzyskie, które często stanowią 
także istotę towarzyskich rozrywek. Plastyczny 
wykład zabaw i gier ilustrują obfleie rysunki 
w tekśeie zamieszczone, a praktyczna metoda 
objaśniania wykładu za pomocą przykładów spra- 
wia, że każdej gry i zabawy ówicaąc się, nanozyó 
się można z podręcznika zupełnie bez żadnej obcej 
pomocy.

Historya powszechna opowiedziana i zaopa-

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 11 kwietnia.

(Z ) Po długiej praerwie odbyła się wozoraj 
emisya nowej, oo prawda, nieznacznej partyi 
walorów lokacyjnych, która zasługuje na uwa 
gę z tego względu, że można ją uważać po­
niekąd aa sondowanie targu pieniężnego, przed­
sięwzięte w tym celu, by upewnić się, czy 
emisya znaczniejszej partyi renty inwestycyj­
nej będzie miała w obecnych warunkach sian- 
se powodzenia. Papierem, którego emisyę urzą­
dzono wozoraj, były czteroprooentowe pryory- 
tety kolei busztiehradzkiej. Suma tych pryo- 
rytetów wyłożona dc subskryp®yi> wynosiła 10 
milionów, koron, a kurs subskrypcyjny ozna­
czono na 96 za 100. Ogółom subskrybowano 
nowyoh walorów za 20 milionów koron, prze­
ważnie w Pradze — próba zatem powiodła się 
jako tako. — Także w Niemozeoh wypuszcza­
ją tego rodzaju próbne strzały oelem przygo­
towania gruntu dla emisyi nowej, wielkiej po- 
żyozki na powiększenie floty niemieckiej. 
W  dniaoh 18 i 19 kwietnia odbędzie się 
w Berlinie subskrypoya na 37,%-wą rentę 
wirtemberską (aa 9 milionów marek) po knrsie 
98’/. , zaś z poozątkiem maja wyłożoną zosta 
nie do snbskrypoyi 3%%-wa renta badeńska 
za 98 milionów marek.

Jak wozoraj tak i dziś wielu spekulan­
tów sprzedawało swe papiery, ohcąo przed 
świętami wycofać się ze swyoh zobowiązań. 
Około południa jednak ustały te sprzedaże i 
cisza zupełna zapanowała na targu, gdyż nie 
było ani sprzedająoyck, »»i kupująoych. — 
W GUapgowie podniósł się ponownie kur# war- 
rantów żelaznych, czego zapewne nie omie- 

wyzyskaó spekulanci w waloraoh żela 
znych. Także sprawozdanie związku hut że­
laznych na Górnym Szlązku o konjunkturaoh 
przemysłu żelaznego, jest tego rodzaju, iż sta­
nowić musi podnietę dla spekulaoyi zwyżkowej. 
Związek ten konstatuje bowiem, iż zapotrze­
bowanie żelaza dla rozmaitych kolei, tramwa­
jów, dla przemysłu elektrycznego i budowli 
okrętów wzmaga się tak olbrzymio, iż możli­
wość biperprodukeyi żelaza, którą ozasami 
straszą, jest na długi okras ozasu wykluczoną.

Z Paryża donoszą o raptownej zwyżoe 
kursu akoyi „Credit Lyonnais44. Podskoczyły 
one dziś w cenie o 34 franków skutkiem po­
głosek, że bauk ten zawarł korzystny dla sie­
bie interes finansowy z Hiszpanią.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. węgierskie 182'00,

Anglobanki 122-76, Uniony 150 00, Bankve- 
reiny 13460, Lftnderbanki 113-80. Ludwiki 
100"80, Ozerniowieokie 138-95, EUbethale 122 75, 
Renta papierowa 9915, srebrna 98*95, au- 
■ftryaokr złota 9845 austr, renta wal. kor. 
98*90, węgierska złota 97 20, węgierska renta 
wal. kor. 93 70, dukat U'38, frankówka 19 26, 
marki 23-69, ruble 2-55—.

T ELEGIi A MY^PRZEGLĄOU".
Zadar 13 kwietnia. W  sejmie poseł Bian- 

ohini uzasadniał swój wniosek w sprawie smi*.- 
ny konstytuoyi w duchu federalistycznym, tu­
dzież połączenia Dalmaoyi * Kroaeyą i Sławo­
nią. Mówoa żądał n a g łe g o  traktowania tej 
sprawy. Poseł Iwoevio, Kroat, sprzeciwił się 
nagłości, zażądał jednak przekazania wniosku 
ko misy i z 7 członków. Po wybraniu tej korni
syi sejm odroozouo.

Belgrad 13 kwietnia. Skazanego w o»ta-

Wojna to Afryce.
Londyn 13 kwietnia. Donoszą z Elsnds- 

lagte d. 11 b. m .: Dziś po południu wszczęła 
się ponewna walka. Beerzy posuwają się wciąż 
naprzód i operują wielkimi działami. Artyle- 
rya angielska skutecznie im odpowiadała. Boe- 
rzy usiłowali koło rzeki Sundaya odciąć obóz 
angielski od Ladysmith.

Ali.al-North 13 kwietnia. Lord Kitohoner 
przybywszy tu, wysłał do garnizonu w Wepe- 
ner depeszę, w której wyraża nadzieję, że sy- 
tuaoya tego garnizonu wkrótce się zmieni. 
W  poniedziałkowej walce pod Wepener straty 
Boerów były oiężkie. Jedno ioh wielkie działo 
zniszczono. Dziś znowu była silna walka, 
w eiągu której garnizon stanowiska swoje na- 
powrót opanował.

Londyn 13 kwietnia. Do „Biura Reute­
ra44 donoszą z Durbanu : Podług autentyoznyoh 
doniesień, w liczny oh kopalniach Johannes- 
burga podłożono miny, aby je ewentualnie 
zniszozyó dynamitem w razie, gdyby Boerzy 
ponieśli ostateozną klęskę.

Z  obozu Boerów pod Glenooe denoszą de 
togo biura dnia 11 bm.: "Wozoraj nad ranom 
Boerzy zaatakowali znajdujący się w pobliża 
obóz angielski i ostrzeliwali go przez oały 
dzień. Rezultat był dla Boerów korzystny, 
straty angielskie musiały byó oiężkie. Boerzy 
stracili tylko 3 mnły i 2 konie.

Londyn 13 kwietnia. „Biuro Reutera4" do­
nosi: Południowo-afrykańskie republiki zawia- 
donuły ofioyalnie Pertugalię, iż przepuszczenie 
wejsk angielskich przez teryteryum portugal- 
skie w Afryce, musiałyby uważać za akt nie­
przyjacielski. To samo biuro donosi, że na 
wypadek zaczepienia Portugalii, Anglia po­
spieszyłaby jej natyobmiast z pomocą.

2  Aliwalnorth telegrafują, że załoga w 
Wepener trzyma się oiągle. Wzzoraj rano 
rozpoczął się znowu ogień działowy, nie był 
jednak gwałtowny, albowiem Boerzy, którzy 
ustawili trzy mowe działa, nie posiadają podo­
bne aośo amunieyi.

Londyn 13 kwietnia. „Biuro Reutera44 do­
nosi z Alival North 12 b m.: Podłng nade- 
szłych z źróieł boerskioh wiadomości o walue 
pod Weepener, Anglioy w nocy z wtorku na 
środę wykonali atak i zabrali znaczną liczbę Bo­
erów dc niewoli Boerzy straoili jedno działo, 
a oztery mają bardzo uszkodzone. Kilku ofice­
rów boerskioh jest ciężko rannyoh.

L w « n  13 kwietnia. (A laby handlowi,)
ObUcaenit wedlo nowegc systemu w waiucit Koro­

nowej z* 10° koron wartesci nominalnsj, z wyjątkiem 
losów, których kurs licay się od sitaki.

A k c y t  sa sztakt: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koron 140-40 do 10170" Kolej Lwowsko- Caern.-Jasika 
po 400 ker. 137.50 do 189 50. Banka hipotecznego po 
*00 kor. 17L.OO do 176 —. Akcje garbami w Riesao 
wie po 400 kor. — — do 76 Tow. budowy wa­
gonów w Sanoka po 600 korou 95'— do 98'00, Banko 

! dla handla ( praemysła po 400 k. —.— do — .—
L is t y  i M t s w s f  aa 100 ko. banku hipot. gali. 

6 proc. losy w 60 lat. a 10 proc. prem. 109'30 do 110-00 
4 I pól proc. los. w 50 lat 98’30 do 99'09, * proc. loe 
w 60 lat 92-70 do 93 40. Banka kraj. 4 i pól proc los w 
61 lat 99.6 > do 100'SO. Banka kraj. * proc. los w 67 lat 
94*50 do 96*20. — Tow. krod. gal. aiemskie 4 proc. (I eml 
sya) 94-00 do 94-70, 4 proc. los w 41 i pól latach 94*80 
do 96 00, 4 proc. los w 66 lat 98*20 do 93.90,

MLoKety. Oakat cosarsk* 11-36 do 11*56 Napoleoa- 
dor 10 20 do 19'40. Kabel rosyjski papierowy 254 60 do 
257.60, 100 marek niemieckich 118 20 do 118-80.

Wiedzń 13 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Onkier 27*80. Nafta galicyjska bez zmiany. Spi­
rytus (tendenoya silniejsza) 41*40—4180.

Berlis 13 kwietnia. (Zamknięoi* giełdy). 
(Podłng obliczenia procentowego). Banknoty 
anstryaokie 84 40. Spirytus 49*20.

Paryż 13 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprooentowa renta 101*42. Mąka („Fletu* de 
Patis*4) 26*80.

fraakfuri 13 kwietnia. (Wczorajsza giełda 
wieozoma;. Kredyty anstryaokie 228*00; kolej 
państwowa 136 00; alpiny 000*00; disoonto 
000 00; laura 000 00.

S Wiodań 13 kwietnia. Giełda dziś przez oa­
ły dzień zamknięta.

RUCH P0CIĄG0W KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 msja 1899 roku 

(Czas środkowo-europejski).

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya » kawiarnia 

Lwów — nlioa Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 13 kwietnia. T. Libissowski 

i Z. Lityński z Kr Pol. K. Obtoliński i Z. Mio«z- 
ozyński z Warszawy. W. Stefaniuk z Odessy. K. 
Fedewicz z Bukaresztu. S. Lisańaki i Z. Rokliński 
z Paryża. T Janosz z Budapesztu. K. Jaroszyński 
z Preszburga. J. Żarski z Oderbergu. O Rupc-zyń- 
ski z Rumunii. Z. Unreich z Londynu. S. Krilin- 
sky z Berlina.

i j*

«JO
tu

515

5'55

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 13 kwietnia. Hr. L. Myciel- 

ski z Poznania Dr. S. Sosnowski z Dynowa. M. 
Skibniewaki z Kijowa. 8. Mizerski z Traskawca. 
B. Czarnowski i L. Kaden z Krakowa. W . Wol- 
nor z Wiednia. M Banmgorten z Wrocławia. A. 
Fischer z Cieszanowa. J. Stockflet z Londynu, K. , 
Nenfeld z Pragi. Z. Karkowski z Jarosławia. T. i 
Karni ewski z Lopatyna.
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#7 -  1- UOIUIRU AU RłTACUUW  O "  —
trzona pytaniami przez Henryka Wernica. Tom III. tnim t roersie o zbrodnię stanu na oiężkie wię 
Czaey nowożytne. Warszawa. Nakładem J. Papro zien'*< i odsiadującego karfl w więzieniu W Po- 
okiego 1900. Jak już objaśnia sam dodatek „Zao­
patrzona pytaniami-4 książka p. Wernica jest pod­
ręcznikiem do nauki historyi dla młodzieży, przy- 
czem idzie głównie o to, aby młodaioś miała poję­
cie ogólne o biegu wypadków historycznych pod 
względem czasu i miejsca. Otóż w kierunku do­
starczenia młodej pamięci w jsk najłatwiejszy spo­
sób, jak najwięcej materyałn historycznego, książka 
p. Wernioa dobrze spełnia swoje zadanie. Wykład 
jent zrozumiały, nie ma w nim przeładowania 
szczegółów, ani sprzeciwiającego się objektywnośoi 
historycznej pośredniego, ani bespośrodniego oka­
zywania sympatyi lub antypatyi. Zapamiętywani# 
sobi« treści wykładu wspomagają pytouia tak uło­
żone, że odpowiadając na nie, mnsi uczący się rs- 
kapitnlo^aó sobie w odmiennyoh połąosoniaoh

Podrzutok. w »  • ..
8° L 3 znaleziono 18111 domu przy ul. Słowaekie- 
“kioj; oddano j e z lro we dziecko pici żeń-

Ciepły deszoz aytall8k» im. Dzieciątka Jezus. | H       ̂ _____ ________  _______
imperatorze -j-10° p|’*dl ^  w południe przy j wssystko, o ozem się dowi#dsiał'z popnsdzsjąoofo budżet p”om>wnie 457 glosami przeciw 32. Obie 
jest bardzo miły. Aur Włetrse się oczyściło i dzi«ń i pytania wykład*. ‘ '
drćwkom do Bożych ol, .*?ka 8pr*yJa wi®10® wę- I 
rafio aaczęły, ° “ow, — które się jnż dziś j

earevao b. ministra Tauszanowieaa Brzewie 
ziono wozoraj tnśaj oelem przesłuohsmia go w 
sprawie sprzeniewierzeń i hófraudaeyi, jakioh 
«ię dopuścił, gdy był dyrektorem Banku bel­
gradzkiego, a które wykryto w o®tatnim do­
piero czasie.

Berlin 13 kwietnia. Bankier Sternberg po 
przeprowadzonej tajaej rozprawie został ska 
zany za zbr dnię przeo-.w m"ralnośoi na 2 lata 
więzienia i utratę praw obywatelskich na prze­
ciąg lat 3.

Paryż 13 kwietnia. 6»«a*t przyjął jedno­
głośnie budżet, uohwalony przez izbę deputo- 
wnny h, poczyniwszy w nim kilka drobnych 
zmian Bezpośrednio po t®m zebrała się izba 
deputowanych i ze zmianami temi przyjęto

izby następnie odroczono do 22 maja.
Libeohowies 13 kwietnia. W Klappai do­

tąd runęło 62 domów; nowyoh 10 zię zaryso- ! 
wało. Ofiar w ludaiaoh nie było żadnyah, daię-

H 0TEL „VICT0RIA“
Lwów — ul. Hetmańska 8. 

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom­
fortem urządzony.

Przyjechali dni* 13 kwietnia. E. Hałosioza- 
kiewics z Tarki. L. R. Putterlik z Przemyśla. K. 
Radwański z Sokala. J. Jacobsohn z Biały. Fr. 
Piotrowski z Wołynia. P. Ozerneoki z Cieszanowa. 
J. Mascuke z Wiednia. W . Niemiec z Krakowa. 
K. Majewski z Taurowa. L. Ziglasch z Kremsn.

V  % D  K  8  Ł A t t  E .
Rubryka ta nic pochodzi od Redakcyi, nie bierze tet 

cn« na siebie w  nią żadnęi odpowiedzialności.

T e l e g r a m i  
D o  P a n a  Ju liu szu  Stehanm ana, a p t e k a r z a

w  S to c b e ra u .
ProBze przysłać mi tu za zaliczką 12 pudełek Pań- 

akiąj aoli żołądkowej.
H r a b i a  B a t th y a n y .

Ikerror 11 sierpnia 1899.
Do nabycia u producenta, krajowego aptekarza Ju­

liusza Schaumana w Stockerau, tudzież we wszystkich re­
nomowanych aptekach krajowych i zagranicznych. Cena 76 
ct. za pudełko; najmniejsza posyłka 2 pudelka.

Dr. Leon Wiktor
Hetmańska 6 nie jest identyczny z Michałem Wiktorem, 

który miał zakład dentystyczny na al. Kopernika.
Adwokat krajowy

Dr. J. Lubinger
otworzył kancelaryę weLwowie, ul. Jagiellońska 24.

Dra Michała Wiktora
atelier dentystyczne, mieszczące się, jak i dotąd, przy 
ul. Kopernika I. 4, jest otwarte przez cały dzień-

Wszelkie kupony
1 w y l o s o w a n e  p a p i e r y  

w a r t o ś c i o w e
wypłaca bez potrącenia prowizji lub kosztów

K a n t o r  w y w i a n y
o. k. uprz. gal. akoyjnego

Banku hipotecznego.

8" 30

« 15

t-45
6-52

D o  L w ow a z :
Skolego, StryU, I t h i u  i BorysUwU.
Oserniowiec (Buk*r««fcu) i Stanisławów*.
Krakowa (BerUna, Wrocławia, Wiednia, Oświęcim*). 
Podwoloetysk, O w yu J ow * , Kocowy, Tarnopol*, 

na FodzamoM.
PodwoIooiy*kf Gmymalow*, Kocowy, Tarnopol*, 

na dwor«»e ftóway.
Krakawa (WiadnU), Banbora, B*noka.
Oaerniowiae (Ickan, G-alaen, Jass), Stanisławo w*. 
Branokowie, żyłka od 7 mąj* do 10 wrnośni* wł^c*nle. 
Zimnej W ody tyiko ad 7 maja do 10 w riew ia  wł^canlo. 
Janawa.
Łarweaiaego (Pauta), Kałaisa, Chyrowa, otryj* 
Tarnopola, Bradów aa Podmamcce. ,
Tarnopola. Brodów aa dwaraoc główny.
Sokala I Mawy raakiai.
Krakowa (W ia n ia , Waraaawy, Orłowa l Potttu 

pnas PraemyM).
Jarosławia 1 Łabaaaawa.
Stasiakawowa (K ertm eal, Kosowy).
Janowa.
K r ^ i.w . (W lłta l* . B w lhu, W rocl»w l»), Sanok. 
„k o la „ ., Ztrrik, U h u , Ohyrowo, »  .  Ławo 

t y l i .  ^  1 U pu dc 15 wrieśma.
Jokaa (P n k .rw k  . Omicu. Ja—), gnialyna, Stani 

■lawowa.
PodwalocayaL (KlJ.wa. Odcuy). Gnymaiowa, Hu 

■Łatyna, Tam ap.la, Br.dów na Podzamcze. 
Podwołoaayak (i l jcw a , Odai*y), Grzymatowa, Hu 

■latyma, Tarnopola, Brodów na dw. główny. 
Pcdwatsaayal' (Kijowa, Odeuy, Grzymałowa, Ku 

■owy, Brodow) na podłam cie 
Podwołooayik (ŁJJ.wa, Odwuy, Grzymałowa, Ko 

z .w y . Brodów) u  dwaraac główny.
Sokala, Bałica I Lnbata.wa.
Krakowa (Władnlaó. W i.lloakl, Orłowa, Roiwado- 

w i, Sambor*, Onyrow*.
Ickan, Snoaawy, Badowi#., K o.ow y, Podwysokiego, HaUoia.
Janowa od 1 to  II maja 1 od 16 do ZQ  wrieiniu 

eodciennis, a o t  1 o*erwe* d* 15 wrŁeiiuia - 
tylko w niodaloio 2 łwięt*.

Branobowic od 7 maia do 30 etorwca i od 16 wer- | 
pni*. do 10 wraesnia włacanic codziennie. 

Brauchowie od 1 Upoa do 15 wraeAuia codziennie. 
Krakowa (Wiodnia, Berlina, Wrocławia), Lubaczo­

wa, Sanoka, Peutn.
Janowa tylko od 1 caorwca do 15 wraesnia w łączu n . 
Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia), Jasia.

Lnbacaowa, Sanoka, Pesatu.
Ickan (Bukareszlu, Jass, Gałacu), Suciawy, Koso 

wy, Podwyaokiego. ,
Podwołocnysk (Kijowa, Odoasy), Brodow, Kopy 

cayntec) na PodsamcŁo.
Podwołocaysk (Kijowa, Odessy), Brodow, Kopy 

caynioc na dworaoc główny.
Lawocanogo (Pesata), Chyrowa.

Ze Jjwowa do ;
Krakowa (Wiodnia, Wrocławia, Berlina).
Ickan (Bnkaresata, Oonstancy).
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Chyrowa 

Sambora, Meab-Laborcr (Pesztu), Sanoka, Ky 
znanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemy:-), 
Jasła praeł Raeazów, Wieliczki.

Brauchowie od 7 maja do 10 września właczn>e.
Ławooanego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 
Podwołocayik (Kijowa, Odessy), Brodow, Kozowy 

a dworca głównego.
Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.^ 
Podwołocaysk (Kijowa, Odessy), Brodow, Kozovi, 

z dworca Podzamcze.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Luba 

czowa prae* Jarosław, Rozwadowa, Nadbr/.e- 
zla, Orłowa przoa Tarnów.

Krakowa (Wiodnia, Warszawy), Chyrowa, Stróże*;* 
Skologo, Kałusza, Borysławia, Chyrowa do Ław j 

cinogo od 1 lipca do 15 września.
Janowa.
Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyniecj Hurlatyna.

Kozowy, Grzymałowa z dworca główne go. 
Ickan, Rado wiec, Suczawy.
Podwołoczysk, Brodów, Ropyczyniec, Husiatyna.

Kozowy, Grzymałowa z dworca Podzamcze;. 
Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Janowa od 1 lipca do 15 września włącznie tylko 

w niedziele i święta.
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodow z dw. k4. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z Podzamcr..-. 
Brzucho wic tylko od 7 maja do 10 września wł» 

cznie w- niedziele i święta.
Ickan, Podtwsokiego, Kozowy, Kałnsza. Hu*«;a nr. 
Krakowa ('Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lub.-ic/.

wa, Jasła, Chabówki.
Stryja, (Skolego tylko od 1 maja do wrzeaui;.

Janow'2'Ód'. "maj. do 30 wrieinia wł,rznie 
Zimnej W ody tylko «d 7 ma-,a do 10 ™ “ " *  -  ' 
Brzucho wic tylko od 7 
Jarosławia.

do 10 września w i

•TO

l0-5<’

11-22

u . .  Jow7 IWiednli, Wrocławia, Berlina. tS ars/. 
w .T  m Oi C Łaborcz (Pesztn), Orłowa prze/ T.zr 

czerwoa do 15 września wląrzi.n-nów od tó czerwoa do
Janowa od 1 caerwca do 15 września włącznie ly/kn

"w dnie powszednie.
Ławooznego (Munkarza, Pesztu, Chyrowa. Kałuszu
Sokala t Bawy ru s k ie j___
T a r n o p o l a  z dworca głównego.
T a r n o p o l a  z Podzamcza.
Janowa od 1 października do 30kwietnia \vłr,c -u --
Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 v r f^ ! i  

włącznie codziennie.
Janowa od 1 czerwca de 15 września wła<v.n • 

w  niedziele i święta.
Ickan, Husiatyna, Kałusza, Bzeparowiec - Ku nź. 

dworu. Nowostelicy.
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, 

ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husialy na, 

Grzymałowa z dworca głównego.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hułbaryoa 

Grzymałowa z Podzamcza.

U w a g a .  Czas środkowo - europejski rożni sif 
od czasu lw ow skiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkow o-europejsk im  — 12 eo.lz :’>(■ 
min. czasu lw ow skiego.

Nocne godziny od 6'00 wieczór do 5-óu mu. 
objęte są t tn a te m i ramkami. Biuru infomi.o 
ok. kolei państwowych przy ul. K rasick ich  1. U' t/U 
la wyjaśnień w sprawach k o le jo w y c h  sprzed.-ijr 
wsaełkiego rada aj u bilety jard* i m»kła-iv ia/.d>. 
w tormoein
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N a j  ' p s z y  f r a a c i i s k i  m  s r ' t  , # ■  ,  . . .  g m
,t  j r t  W s z ? d z i e

P a p i e r  c y g a r e t o w y  m m  M i  § < Ę 0  i  V  d o  n a b y c i a

gn«s (amerykański owies gaieciouy) jako kasx>a lub zupa, które to potrawy każdą razą gorącą wodą w i O do i«i um atach sporządzić
można są zdrowe i lekkie. >

„ O u a k e r  0 ? t s “  j e s t  v  s z ę d z i o  d o  n a b y c i a .

N a k ła d e m  k s ię g a rn i k a t o lic k ie j

cr. w ła d . mmirn
vC KRAKOWIŁ 

w y s z io  d r u g i e  w y d a n i e  d z ie łk a  
p od  t y t c f e m :

R a c h u n e k  s u m i e n i a
so do obowiązków i grzechów 

odnośnie do każdego przykazania,
z  o z n a cz e n ie m  c ię ż k o ś c i  r ó ż n y c h  

w in .
p rze z  K S .  C O L O M f l A  T łó m a - 
o cb u ie  z  p ią te g o  w y d a n ia  p rze jr za ł 
Km JCrof. Zrr. C zesław  W ą- 

. d o ln y .
O e n a  w  c p r a w ie  e le g a n ck ie j w ię -  
iciej 1  k o r o n a  a z  jr z o s y łk ą  o 

4 0  g r . w ięce j.

i a > s a i e i i p # g » i
D w a  pokoje, nyża, kuchnia, Szeptyc­

kiego 3 obok płaca św. Jara zarac do 
wynaj.ic.a.

B o u a  N i e m k a  potrzebna du dwoj 
ga dzieci. Zgłuszenia z odpisem świadectw 
Zarząd dóbr Łopuazka mała o. p. Kań- 

____________________

Nowości do ozdabiania pokoi 111
Materye na meble, portiery, firanki białe i kremowe, story w kolorach, dywany, Gnodniki, 

strzyżone, wełniane, manillowe i kokosowe, kupy na łóżka, serwety na stoły, kołdry jedw&Line i 
wełniane, kocyki wełniane i bawełniane, szaliki do dekoracyi, makaty francuskie, tapety, ro§óżki 
kokosowe. Meble stylowe.

a r  Własna pracownia tapiceiska.
W .  P  H  I  i H  I J  M  &  m .  I G L I C  K I

w e  L w o w ie  p r z y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 1. 12 .

C  e  u  y  f a b r y c z n e  n a j n i ż s z e .

W ł  h o ru c  kawa v ó i  75 ct. „3y-
" »  tyma“ ni. 3 Maja 1. 2 Lwów.

Pianin t a m

i Posadzki deszcmlkowe
oraz

wszystkie wyroby stolarskie
jako to :

drzwi, Giną, krzesła, stoliki ogrodowe itp.
poleca FABRYKA PAROWA

B R A C I  W C 4 I E L A K
we LWOWIE

poszukuje zakupna wększej ilości ..pteryałów . a to : bruiów sosnowych, dębowych i jaworowych
w różnych grubościach i długościach.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-aodowa, ztwierając* części składowe chemiczna, j»Ł

Woda Bilińska
wyrobu naszego, pod kontrolą komisyi przemysłowej 

towrrzystwa lekarskiego.
używ aną, b y w a  w  k a ta /a c L  p łu c  i  Odkraeii, w o g ó le  p r z e c iw  

k a s z lo w i z  d o b r y m  sk u tk iem .
Cena llaezki w K rakow ie 15 ci.

D c  n a b y c ia  w  a p te k a ch  i  d r o g u e r ja o h , ak ład  d la  L w o w a  
w  a p te ce  JT. W e w k ó r s L i e g o .

K. RŻĄCA i CHtMURSKI w  KRAKOWIE.
włai ciciele f- uryk: ,ód mii aralnych.

? . « T Y
angielskie fran mkie i y> sienskie w J»j 
modniejszych'ftsonscb i koiorscbou óOct. 
Krawaty letnie o i ’ 0 ct. Kamizelki, Ma 
rynarki. kapelusze, baciki, las ci. parasoli 

kompletna bielizna męska po uenaei 
fabrycznych

Górski i Szydłowski
L w ów . nlao Martraoki 8.

bardzo u w a lę  
p i ą k i e  w  t o n i e

T . S l i
  W E  L W O W I E .

T O  c t -
pół k^ograma »aw niezrównanej 

O T *  aobrjci, aromatycznej, ic nabycia 
isdynie „yiKc „■ n-ndlu Leonarda Solec 
kiego, Lwó Batorego 2  5 kig. woreczki 
franko wysyłam lo szystMck miejscowości 

O y e t a c , a sa  obzunjmiuny należ; cio 
z manipulaeya sadowa poszukuje a *z 
posady Łaska, e zglus-*iiua pod Dyeta- 
•y aa, yo ite rest. Kymanów.

H e a m o i ć  do iprzeaania. Wiadomość 
Łyczakowska 47.

I1A\DLL

P U  I I B I
JANa RIEDLe

WE LWOWIE

-Śk:
yoieea najtauiej uiaineęc wyrjbu

Koszule salonowa
po ii. l-oo, i os, J-— , aśte a w  i s. 
ULoazuie i  r.*odam. jiŁuWymi i iał- 

daikanl (aaLiadkani) po zł. 2'7o i S. 
H a i m >  kolorowe, sntynowa. krero- 

aowt i cziortowe ,o  i . 7'50 i 2'76.
neene >o *1. « i — 30,

oad-.Uoae są wiór ukraiński po at
a-c-. uj i a-76.

k o n i u e  d la  o h ł a p a k ó w  40 i . „
P d łJ .„ .» nJłc? i  Ł.jłsiorirwl 

boa kołaina* 35 ct.

K A L E S O N Y
o ił. o.aj, ji.ua ^.lo, . j o ,  i - e a ■ i.6C, 
U l r a a n y  d l *  e n l o t a i i ó  r  pn 
rt. a-/, 35 1 i2. 1-10 

A o ł u . j l  nul* p- Bi. 4 1 4’5C 
Hanki 1] tb U  °e  d  i  I 4.50. 
tlliiu lH l płócien* tazi* ct 2-50.

P riw dJlw e zassie
Skarpetki, pończochy

H» pan, panów » iu—ct.
K R A W A T Y

»  aajWiękaaym ry córze
Zamówiania i  prowuicyi wykonają 

ii« aajitnrauiaj.
Na żądania ncaogółow. cennik*

VVli\ A  węgierskie i austijackie
na miarę litr 45 ct., n  butelkach od 40 ct.

HEGELAYERY i ZIELENIAKI stare  w y b o r n e , b u te lk a  50, 65, 8 0  c t . i  
w y ż e j .  SAMURUONERY s t » re , w y ś m ie n ite , b u te lk a  8 0  ot. i  1 z ł. 
STARE TOKAJE i MAŚLACZE b u te lk a  o d  z i  1*50. W y ś m  e u r y  KLO- 
STERNEUBURGER, MAILBERUER, NUSSBERGER b u te lk a  65 o t. A u -
■stryaokie o r y g iu i ln e ,  w  b a rd zo  w ie lk im  w y  b oczę , p o  c e n a ch  b a rd s o  
n isk ie b . —  KONIAK FRANCUSKI b u te  k a  o d  2  z ł  50  ot. YOBKt n a j-  
p rze d u ie j ze , du ża  b u t e lk i  o d  75 c t ,  p ó ł  b u te lk i  40 ot. Wielki wynor 
WIN i WUDEk o r y g in a ln y c h  p o  ceuacd , *n iżon yeŁ . Ceny win znacznie 

zniżone p o ie o a  h a n d e l p o d  p a ln ą

STANISŁAWA WOJCIECHOWSKIEGO NASTĘPCÓWl.ZAUUR0WIG2A i Sli Lwów, Aiaieicra 6.
m iiifiin

W szeiK ie tkaniny
Znane jako najlepsze, czysto lniane Płótna grubsze i Mensie we- 

bowe na koszuie, przdśiiieradla bez szwu . p dymy, r, iikt, ehustecz- 
ki do nosa. Obrusy i serwity, śeierki. płót.ia (Segeltncb), dr« ■
lichy na liberyę, -a i ,  wyroby najlepsze, jakaiwi własnego
wyrobu — tudzież płocie.iUa kolorowe : t ibri nia iamskie i materye 

na ubrania męzkie (Zeigi) poleea po cenach umtarkowany'.h

Mieczysław Gonet
w Korczynie o«t, pocz. Korczyna.

Cenniki i próbki żądanych, gakinków wysyłam gratis i franoo.

cd
%

cd

cd
*o
oL.
O.

T y lk o  1 k o r o n a  z  a 3 erą ^ a ie tra . j O s ta tn i  m ie s ią c . ^ 
Główne wygrane 6 0 .0 0 0  Koron, 1 5 .0 0 0  Koron i 1 2 .0 0 0  Koron

w  g o tó w c e  p o  o d c ią g  u ty c iu  2 0  p r .

Losy 4zipAciyniie iwaiiflow
p ,ł 1 k e r s n ie .

polecają : M. Jonasz, M Klarfeld, Korn.ana i Feigelbsutn, uusta <r M#x, Kit* 
i S^off, Sara -ely i Landau August S,;nellenberg i Syn, So^a, i 1 ; 'en.

I Ciągnienie : 19 maja 1907.
II Ciągnienie: 7 lipca 1900.
III. Ciągnie.',ie • 10 listopada 1908.

L . 20t523|900.

Oroszenie konkursu
P r e z y d y u  i  M a g istra tu  k r , sto i. m . L w o w a  ro zp is u je  k o n k u rs  

n a  p osa d ę  k ie r o w n ik a  * k ia ru ją ;e g 3  in ży n ie ra ^  za k ła d u  t s o d o o ią g o -  
w e g o  z  p ła cą  4 .^ 00  k o r o n  roozn iu . P o sa d a  ts. za sia n ie  n a d a i a p r o -  
w iz e r jc z n id  n a  r o k  je d s n , p o  r o k u  zaś n a stą p ić  m o ż e  sbab ilizau ya . 
M ia n o w a n y  sta le  k ie r o w n ik  w c h o d z i  n u  et*o  s łu ż b o w y  z  y  sze lk ie m i 
p ra w a m i u rz ę d n ik ó w  g m in y .

P o d a n ia  n a ie ż jc i e  o s t e m p lo w a n y  z  do w i d  m i u k o ń c z o n y c h  
s tu d y ó w  p o lite c h n ic z n y c h  w  dzi& la ‘ a ż y n ie r y i  lu b  m e ch a n ik i; ze  
ś ia d e o tw a m i z  d w ó c h  e g z a m in ó w  r z ą d o w y c h , z  d o w o d e m  n ie  
p rz e k ro cz e n ia  40  r> k u  ży^ ia , tu d z ie ż  z  u d o w o d n ie n ie m  d o t y c h c z a ­
s o w e j p ia k ty k i,  o ą d ź  i a  k o  in ż y n ie r a  b u d o sry , Oądż ja k o  ir ż y n ie r a  
r t e c h in ik a  o  i l e '  m o ż n o ś c i p r z y  w o d o c ią g a c h , n a le i y w n ieśó  d o  
P r iz y d y u m  M ag  istra u  n pjd a lu j d o  k oóo*  k w ie tn ia  12 JO rok u ,

B l iż s -y o h  in fo r m a o y i u d z ie li I X  D e p a rta m e n t M a g is tra tu  (ra ­
tu sz , p a rter) w  g od z in a ch , u rzę d o w a n ia .

Zapraw y podłogowe ! 
P a s ó t a ,  k r a j o w a

własnego wyrobu 
lepsza i o 15 pr. tańizi od masy 

francuskiej
M a s s  w o s k o w a

rozpkmczama we wodzie 
Lakier borsztyuuwy

w 8-miu odcieniach
F a r b y  o l e j n e

azyDKO sohrąoc do podłóg 
poioca nandel farb

0 .  T . W in c k la r a  S y n a
L w ó w , H y n e k  2S.

. Cenniki do dyspozyoyi

W e  L w o w ie  11 k w ie .n ia  lyOu.

M a ł a c h o w s k i .

P l u s s - S t a u ź e r a  k i t
w t u b a  ih i s i zk lan ^ a oh  

wieioiirotnie złotym’ i srebrnymi medali' 
mi premiowany, od 10 lat uznany jaki 
najlepszy "rojek do sklejania, wi jak: 
aaj odpowiedniej jzy do kitowania połama­
nych przedmiotów uznany polecają wi 
Lwowie: C Jurlsuam M  K a r o l  skłat 
poicela_/; kJuKier L p s z e k  drojmeryc 
M lkoJneclr i  S p . droguerya 1 skui 
farb, Kopernika 1 ; w Bt :zi czt ] .tolt 
N e n u  *Ln« w Brjdach: A u  I i  ma l  
__________Ł a n J n i  droguayt.Pi isalki

i'ranęuskie an »ie’ skie i wiedeńskie w naj- 
modniMs; eh i akrach i wzorach, począw­
szy; od t.faO do najbogatszych. Parasolki 
dziecinn* od 2 zł hintruteas czarne i ko­
lorowe od J 2i. La-ajolki od deiz n oc 
2.50, rąc_’ ' najmodnLjsze, wybó- olbrzy­
mi, ceny fabryczne, towar świeży aoborow

Górski i Szydłowski
pjjt° Meryaoki 8. ___

L. 24.201.

Szlauchy gumowe 
Pierścienie gumowe. 
Szlauchy spiralne 
Kulki gumowe 
Kork’’ gumowe

poleóa 
po nżjtańsayoh cenach

Szparagi .irg mteui. i Connevers coiossal 
3 letnie sadzonki o :t0ry-h pędy w 5>m 
roku T-&Z do 20 deka -'eden, ‘ 100 srtui 
2 zł. Tru .Kawki staropolskie :iemne, słod­
kie, ananasowe do sm .żeuia; Saiton Not’., 
huiu po lo ct. Poziomki miesięciue białe najstarszy 
i pąsowe, tuzin IS ct. Maliny remontaniy p kostów  
ttmn 30 ct. Agrest oh w n y, „itnka 10 ct i 
Porzeozki sztuka 10 ct. Konwalie kopa 
60 ct. Lilje iaie domor ere, śółte pa­
chnące, sztuka 10 ct. ht. m palmatum,
8zt.,ka 6u ct. Gladiole Chilusi ameryk. i- 
ska uowośc, sztuka 15 ct. Gladiole (ianda- 
rc->.is, jztnka 8 ct. Peonie pachnące ró: ie 

białe, rólowe, creme sztuka 26 ct. Lobelia 
cardinaliu pąsowe, sztuka 10 ct, Skarhfy 
n-.incw-se, uka 10 ct. Narcyzy białe 
7 00 I t i d  Narcyzy iułte, tuzin 0 > ct.
Ansmona bepat tuzin 2u ct Cbcy^>nte- 
my gruntowe żółte po 5 ct. Cump u
med^nm, sztukft 3 ct. Ginorum argentrum 
po 16 ct. Grysy najnowsze angielskie 
piszpanskie, japońskie tuzin 60 ct Wy- 
.e,ka od* otna od 16 maja. rolica ogród 
w Łapszyme Brzeżany.

i .  Czrpp
jstarszy galicyjski skł«td ta/b, 
kosL.ów ilakieróir Żółkiewska 2
Cenniki gratis i fi-anko.

dosUrrz* od 56 Ikl-ót wzwyż, białe, litr 
fio 24 cent., czerwone po 2t cent. Próhki 
z tego % lit.y opłat, z i wysłaniem 96 cent.

H.t H e r t l ,  laćciciel dóbr, za­
mek C i l i t ic h  przy Genebiti WpStyryi.

B r z u c h o ' 7 v i o e .

Willa „PAULA-
zaraz do sprzedania.

Wladoweść •' sdwakat Dr. Motai ski 
ica Ble^arowska 5.

IflfiNO
1802 

W Ł  I S M jL O  
C H O W U

Poszukują się

buchhaliera
do buhaltery. podwójnej w za Lo­
sowaniu do gospodarstwa wiejskie­
go. z Wieloletnią rutyną j zdolne­
go w bliancowaniu. Zgłoszenia 
przyianija urząd pocztowy w Oknie 
|ad Grzymało

Władysław Fedorowicz.

I

Z początkiem roku czkolnego 1900|901 % nadane 
dziewięć miejsc funduszowych w c. i k. zakładach w ojsko­
wych z fundacji pod nazwą „Cesarza Franciszka Józefa I. 
jubileuszowa fundacya “ . ,

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie 
lw ow skoj i za pośrednictwem wszystkich zakładów nauko­
wych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego 
upływa z dniem 15 maja 1900.

Lwów dnii 7 kwietnia 1900.

SWSSBSWBW...
Od złr. 1.85

P A E A S O L S IM '
w najnowszem gaście, po cenach niezwykle tanich 

poleca, m ag azyn  u n u j  
R a u c z y ń s k i  d  O b e r s k i  —  Lwów.

n mm.
W dobrach Bobrek JO. Księżoy M. B. 

Ogińskiej są do obsadzenia posady:

K  a s y e ra  d ó b r
i

Magazyniera cegiefnp parowej.
'Wymaganą jest prćaa konduity aie posslakowauej i poważ­

nych rekomundacyi-, zns.^omość czyunośoi bm r#wo-manijjulaoyjnyoh.
E.anćydan ., którzy już podobne poiady gaimowali m aj, pier- 

WaiońłtWO.
Podania opatrzone kopiami żwiadbotw, ourioulnra titft* i re- 

fereacyami przesyłać należy de 1 Maja t. r. pod adra«em:

Rmicelarya główna JO. Rs. M. 3. Ogińskiej poczta 
Bobrek kolo Ośwlęclma.

Cc3.d_^Ia/ł to^^7-s.roTX7"3T

L w o w sk ie j Fi!ii

u . l i o a  . y . s g . o l l o ń s i t u  3
l

poleoa na wiosnę

wszelkie nawozy sztuezne, nasiona ko­
niczyny czerwonej, białej, tymoteuszu, 
przelotu, inkarnatki, lucerny, buraków, 
pastewnych z gwarancyą za czystość, 
siłą kiełkowania i wolność od kanianki.

Opróbkowane oferty na żądanie od­
wrotną pocztą.

S 9

Także
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. ' 
k a jt o ż s ie  ż ro d ło  za k u p n a

w&zelkioh możliwych gatunków1 
dywanów, firanek, poityer, cho­
dników, kap, i-ooow. kołder i 

der na konie.

«£>>
i^ t*.

m

mr. . iń r'1'1* f- v, t j-
^ .7- S li' f» ‘ ,

ksk

3peoy lny oddział dla pra­
wda'wy oh persboh i oryentaJ- 
nyoh dywanów i po:tyer. W y- 
sortowand dywany i portyery, 
tndzleż t. ielj resztek ohod I- 
:’ :ów, po bajeoznie tinkioh cenaol 
lllustrowai • cenniki gratfe L franoi-
WszeUde Bity i a jytania aurasuirać

H o  a a r z a ln  W ie d e ń iik lf lę o  
F  gtdi , u( i, l! LO ł -.B S ' w- 
Lwowią ulica Eyrstusku 1. 6., albo w« 

Wiodnia, I i .  Hahngar°e »r. 38.

W

y. M“iyk» ma do sprzedania kar­
tofle Grocia 22“/, Skrobi a i zł. 
Taczamy 20% a o zł. Bo uczą 19% 
a zł. j.50 meir. otn. wybrane i 
[wyborowe loco M edyka, ntacya 
jbe*i worka OwiuS duńsk. bardzo 
plenny po 7.50. Owies olbrzymi 

pc 7.50 met . cnb.

Ia> i3tniejący
lianael sukna 

i towarów wcłi lanych
pod firmąM WALLACH I SYN

Lwów Rynek 33
po.eca się.

Na I-am piątrze 
S k ł a d  Ł u k n a  na 

K0Nc EKCYE DAMSKIE

47 , K i l o  A t  W Y
netto wolne od po-tu za zaliczką *. 
za nadesirniem gotówki, pou gwarę 

cyą za ni > lepsze towar 
Afryk, jłocci bób pen. . . iL 8*'
jantos Nr. 1.................................   8*'
balradoi ziel. bardzo dc Br u „ a*! 
Ceylon nieb ie) „ .6-1
Zło a Jawk żółta . „ „ fi-l
Pjrło* j najlepsza . . . ,  W-l
Arab Moeea nej.. arumai, . , ż- 

Cenniki i tar-.a cłowa grane 
Ettlinger & Co., Eambnrg.____

łfZĄWOfNA
SRUCIZNA

 CZURYiMYŚZrs

}• j'1*W®
S z c z e p y  o w o c o w e

Wysi ikopienna, silne, koronami Jablt sie 
(im izki. > .liwki, Benkmdy, Węgierki, Cze- 
. śnie Wiśnie I utuka 6f ct. do 69 ot. 

rl ros a winie, Monie, Neataryny fBrng 
nion), Maliny, ViTino, Agrut Porzeczki 

dra^-a i krzewi ozdobne itp. 
Cennik wrsyłum ni, zadanie opłrtnie.

K  I n a  u k i  $  
AłZarząd rgrodów Olszi dwór. pccztL, sta- 
“ ■ oya Kraków.

Julian  b r .  B runicK
W Podhoroaoh p. Stryj 

poleci

Owsy

Karto ie 
Drzewkami 

S *  krzewy
- wosowe i ozdobne, narzedzii ogrodnicze.

2ada;ąc cennlkó* prosi? powołać 
się na og-.oszen.e w „Przeglądzie".

n a jt a n i e j  
.n&eraty ogłoszenia

p ray jm ale
lo  wsaystkioh bez wyjątku dzień 
rńków miejsoowyoh, . zaiaiejsoo- 

wyoh i zagru ioz .yoh
Ajenuyft dzienników i ogłoszę* 
L w frw , F o w ia i d a i u n o Ł M  9 .

^Kosztorysy ua żądanie grada)

Redaktor odpowiedaiftluy Wadaw M Papier s fabryki Caeria^kiej, Urakaraia Naradewa Staniftowa Manieokieao i Ski -w Lwów ul, Koperniką L8.


